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Schuman 
konferuje 
z Marshallem i Mac Neil’em

PARYŻ (obsi. wł.) Wczoraj odbyło 
się w Paryżu spotkanie francuskiego 
ministra spraw zagr. Schumana z 
min. Mac Ńeflem i min. Marshallem, 
przed odjazdem tegoż do Waszyng­
tonu, celem omówienia protestu 
Francji w sprawie przekazania Zagłę­
bia Ruhry w ręce niemieckie. W po­
niedziałek odbędzie się w Londynie 
dalszy ciąg konferencji 6 państw.

WARSZAWA (PR). W Wojskowym Sądzie Rejonowym w Warszawie 
zapadł wczoraj w południe wyrok w sprawie 6 członków WRN-u, oskar­
żonych o przynależność do nielegalnej organizacji i usiłowanie obalenia 
przemocą prawowitego rządu Rzplitej.

Kazimierz Pużak i Szturm de 
Sztrem zostali skazani na 10 lat 
więzienia.

Dzięgielewski i Krawczyk — na 
9 lat więzienia.

Misiorowskiego i Cohna Sąd ska- 
zał na karę 5 lat więzienia.

Na zasadzie ustawy o amnesti Sąd ‘ 
złagodził wszystkim karę więzienia 
do połowy, tak że Pużak i Szturm 
de Sztrem zostali skazani na 5 lat ! 
każdy, Dzięgielewski i Krawczyk na I

Sukcesy żydowskie w Palestynie

Ostatnia ofensywa wojsk Izraela na obszarze' Negew przyniosła im 
poważne sukcesy. Uwolniono duże obszary zasiedlone przez koloni* 
stów żydowskich, rozbito skoncentrowane na tym odcinku oddziały 
egipskie.

Na zdjęciu: jeńcy arabscy z zawiązanymi oczami transportowani są 
w celu przesłuchania do sztabu wojsk Izraela.

WARSZAWA (PAP) Misie restytucyjne następujących krajów: Austrii, 
Belgii, Czechosłowacji, Francji, Włoch, Jugosławii, Polski i Rumunii, 
przygotowały w Karlsruhe wspólny protest do gen. Clay‘a w przedmiocie 
utrudniania przez władze amerykańskie rewindykacji dóbr zrabowanych 
w czasie wojny przez Niemców.

Protest misji restytucyjnych
<fo gen, Cf

Przedstawiciele zainteresowanych 
państw zarzucają Amerykanom wy­
wieranie na nich presji nlelicującej z 
ich pozycją, jako reprezentantów 
sojuszniczych narodów. Celem tej 
presji jest faworyzowanie Niemców 
połączone z oczywistą szkodą po- 
krzywdzonych narodów. Jako głów­
ne zarzuty prz.clw postępowaniu a- 
merykańskich urzędów restytucyj­
nych wymienia protest następujące 
fakty:

1) Ustanowienie dla składania

Beduinl oddajq się 
pod opiekę Izraela

LONDYN (PAP). Jak donoszą z 
Tel-Avivu, przywódcy trzech szcze­
pów beduióskich i 16 szeik w wy­
stosowało do władz Izraela pismo 
z pro'Ib o roztoczenie nad nimi 
opieki. Są to szczepy wędrowne, 
które zwyk'e koczuj , w południowej 
części oł '' Neg -w od Morza 
Martwego do Gazy. Proszją oni, by

w procesie^ 
przywódców WRN 
Pużakowi i Szturm de Sztremowi sąd złagodził 
karę do 5 lat więzienia

i Cofto rujolnieni

wniosków restytucyjnych terminów, 
których dotrzymanie niezawsze jest 
możliwe, mimo wszelkich starań so­
juszniczych misji restytucyjnych.

2) Wadliwość procedury amery" 
kańskiej, zezwalającej na składanie 
wniosków’ tylko w wypadku, gdy 
wnioskodawca udowodni, tż obiekt 
został ukryty podstępnie przez Niem­
ców.

Stwierdzić przy tym należy, że 
wielkie koncerny przemysłowe nie"

Kryzys rządowy w Belgii....... ...
Gabinet Spaaka 
podoi się do dymisji

BRUKSELA (obsi. 
wł.). Gabinet mi­
nistra Spaaka po­
lał się wczoraj do 
lymisji. Przyczy­
ną tego kroku jest 
ostra krytyka, z 
jaką się spotkał 
gabinet Spaaka za
jego stanowisko

Spaak wobec byłych ko- 
laboracjonistów belgijskich. Dnia po­
przedniego zgłosił już swą dymisję 
min. sprawiedliwości Strue z partii 
katolickiej, który w parlamencie bel­

»————— 
mieckie ani niemieckie urzędy nie 
zgłaszają niemal zupełnie zrabowa­
nych przedmiotów, znajdujących się 
w ich posiadaniu.

W oparciu o powyższe wywody, 
protest żąda aby władze amery- 

. kańskie zaniechały ograniczeń i 
zmieniły swą politykę restytucyjną 
w^Nietnczech.

Napięta sytuacja w Dunkierce

Barykady w porcie
Strajk oficerów marynarki handlowej

PARYŻ (PR). Do walki ze straj­
kującymi robotnikami portowymi 
ściągnął rząd francuski puik afry­
kański do Dunkierki. Fakt ten spo­
wodował robotników portowych do 
zbudowania barykad i zajęcia zdecy­
dowanej postawy. Miejscowy od­
dział CGT zagroził obwołaniem 
strajku generalnego w całym okręgu 
Dunkierki, jeżeli puk afrykański 
nie zostanie cofnięty. Rzecznik mi­
nisterstwa spraw wewnętrznych 
oznajmił, że sytuacja jest powa'na.

W piątek wybuchł 24-godzinny 
strajk oficerów francuskiej mary­

4* 1/: roku, a Misiorowskiemu i Coh- 
nowi darowano karę całkowicie, wo­
bec czego ci dwaj ostatni zostali na­
tychmiast zwolnieni z tymczasowe­
go aresztu.

zezwolono im uprawiać tam ziemię
i zachować prawo noszenia broni. 
Przywdcy Beduinćw proponują 
również utworzenie specjalnej stra­
ży pustynnej, która pełniła by obo­
wiązki policyjne oraz proszja o zbu­
dowanie na ich użytek m you w pu­
styni Negew.

USA nie zmieni 
decyzji

PARYŻ (obsl. wł.) Departament 
Stanu USA podał do wiadomości, żt 
postanowił obstawać przy decyzji 
generała Clay‘a i gen. Robertsona, 
oddającej przemysł Zagłębia- Ruhry 
w ręce niemieckie.

gijskim został ostro skrytykowany za 
to, że ułaskawił 2 Belgów, skaza­
nych na karę śmierci za kolaborację 
z Niemcami w okresie wojny, zamie­
niając karę śmierci na dożywotnie 
więzienie.

Ben Cohen
następcą Austina

PARYŻ (PR). Podano do wiado­
mości, że przedstawicielem Stanów 
Zjednoczonych w Radzie Bezpieczeń-
siwa będzie Ben Cohen, który zastą­
pi Warren Austina. Jak wiadomo, 
przewodniczącym delegacji USA na 
segję ONZ został mianowany J. F. 
Dulles.

Konferencja
Forrestal-T ruman

NOWY JORK (PAP). Minister 
obrony USA Forrestal, który nie­
dawno powrócił z podróży po Euro­
pie, odbył konferencję z bawia-cym 
na Florydzie prezydentem. Poza 
problemami europejskimi, na konfe­
rencji tej — jak twierdza — oma­
wiana była rówtrtta/. sprawa Chin.

narki handlowej. Strajk proklamo­
wany został na znak protestu prze­
ciwko wypłynięciu na pełne morze 
kilku statki w ze zdekompletowaną 
załogą.

Komisja administracyjna CGT 
opUblikowa-a komunikat, w którym 
wzywa do wzmożenie akcji solidar­
nościowej w udzielaniu pomocy 
strajkującym górnikom. Komisja 
potępia obel ywe i kłamliwe wypo­
wiedzi ministra spraw wewnętrz­
nych oraz reakcyjnej zgrai na temat 
niejasnego pochodzenia pomocy 
okazywanej górnikom.

W sprawie 
ubezpieczeń 
emerytalnych

Zapowiadana już od pewnego cza­
su zasadnicza reforma ubezpieczeń 
społecznych aktualizuje również za­
gadnienie emerytalne. Problemy te 
interesują • najbardziej bezpośrednio 
nie tylko grupę rencistów, ale cały 
świat pracy. Każda bowiem z osób 
czynnych dziś w procesie produkcyj­
nym zdaje sobie doskonale sprawę; 
że zagadnienie renty stanie się i dla 
niej prędzej czy później aktualne.

Fakt, że obecny poziom emerytur, 
oparty jeszcze w dużej mierze na 
przepisach przedwojennych, daleko 
nie odpowiada minimum potrzeb 
emeryta, nie podlega dyskusji. Staje 
się to zaś tym bardziej widoczne, że 
udział świata pracy w dochodzie 
społecznym ciągle wzrasta, a stosu­
nek między funduszem płac a świad­
czeniami emerytalnymi wykazuje 
coraz większą dysproporcję na nie­
korzyść rent.

Zabezpieczenie przyszłości i zapew­
nienie spokojnej starości interesuje, 
jak już wspomnieliśmy, ludzi pracu­
jących. W naszych nowych warun­
kach sprawiedliwości społecznej, 
kiedy pojęcie pracy nabiera nowej 
treści, podobnie jak nowej treści na­
biera stosunek człowieka do pracy, 
rzeczą nie do pomyślenia jest, aby 
dzisiejszy pracownik, a jutrzejszy 
emeryt, nie miał tego pełnego prze­
świadczenia, że państwo gwarantuje 
mu minimum egzystencji, chociażby 
to minimum egzystencji miało być 
niższe od minimum potrzeb pracow­
nika czynnego.

Skromne są dziś jeszcze zarobki 
pracowników. Skromne muszą być 
wobec tego i renty. W miarę jednak, 
jak wzrastają zarobki, wzrastać mu­
szą również renty.

Zagadnienie rent nie ogranicza się 
zresztą do wysokości budżetu eme­
rytalnego. Wiąźe się ono ściśle z po­
lityką zatrudnienia, z polityką skie­
rowywania ludzi częściowo tylko 
niezdolnych do pracy do prac lżej­
szych. W ten sposób odciążyć można 
budżet emerytalny i spotęgować 
możliwości pełniejszego zaspokojenia 
potrzeb rencistów, zupełnie niezdol­
nych do pracy lub którym nie moż­
na dać pracy odpowiadającej ich 
siłom.

U podstaw nowej struktury ubez­
pieczeń emerytalnych postawić trze­
ba założenie,*że człowiek, który pra­
cował na rzecz i w interesie społe­
czeństwa i państwa, ma prawo do 
zapewnienia mu przez państwo spo­
kojnej przyszłości. Jest to kwestia 
zaufania człowieka pracy do systłF 
mu gospodarczego, z którego wyłą­
czono wszystkie momenty kapitali­
styczne i w którym renta nie jest 
uzależniona od indywidualnych skła­
dek pracownika, a pokrywana jest 
z ściśle wydzielonej części dochodu 
społecznego. Zadaniem państwa jest 
właśnie część taką wydzielić, u- 
względniając własne możliwości 
finansowe, aktualny poziom płac 
i rzeczywiste potrzeby człowieka.

Na zlecenie Ministerstwa Pracy 
i Opieki Społecznej Instytut Służby 
Społecznej podjął prace badawcze 
nad społeczną formą rent i nad ży­
ciem rencistów. Wyniki tych prac 
dadzą niewątpliwie dużo cennego 
materiału, który powinien być wy­
korzystany przy opracowywaniu no­
wych zasad ubezpieczeń emery­
talnych.
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Jednostronna decyzja amerykań­
skich i brytyjskich władz okupa­
cyjnych w sprawie przekazania 
przemysłu Zagłębia Ruhry w ręce 
niemieckie, nie przestaje Intereso­
wać opinii francuskiej, która zda- 
je sobie doskonale sprawę że de­
cyzja anglosaska stanowi dotkliwy 
cios, godzący w interes życiowy 
Francji. Rząd francuski uważał 
za stosowne ostro zaprotestować 
przeciwko takiej decyzji. OW’jed­
nak mogą znaczyć w praktyce te 
protesty, jeżeli równocześnie rząd 
francuski nie widzi, czy też nie 
chce widzieć istotnych przyczyn, 
które wepchnęły Francję w tak 
kłopotliwą sytuację.

Decyzje Clay*a i Robertsona wy­
pływają bezpośrednio z układów 
londyńskich w sprawie Niemiec. 
Układy te zaś stanowiły pogwał­
cenie umowy poczdamskiej i wy­
łączyły Zw. Radziecki od udziału 
w kontroli nad Zagłębiem Ruhry. 
Tak długo,, jak Francja nie posta­
wi zagadnienia rewizji układów 
londyńskich, tak długo będzie ona 
zawsze majoryzowana przez Anglo- 
sasów. Przecie? w ostatnich mie­
siącach Francja wielokrotnie pro­
testowała przeciwko posunięciom 
anglosaskim w sprawie Niemiec 
i usiłowała formalnie przeciwsta­
wić się im. Zawsze jednak w osta­
tecznej rozgrywce Francja kapitu­
lowała. Tak było też w ub. roku, 
gdy chodziło o reorganizację „kon­
troli międzynarodowej", dotyczą­
cej podziału produkcji Zagłębia 
Ruhry, kiedy Francja ograniczyła 
się jedynie do formalnego pro­
testu.

Dla Francji jedynym rozwiąza­
niem byłoby wrócić do układu 
poczdamskiego, który przewiduje 
kontrolę czterech mocarstw, a 
więc i Zw. Radzieckiego (podobny 
postulat wysunęła konferencja 
warszawska). Radziecki punkt wi­
dzenia na sprawy niemieckie 
uwzględnia żywotne interesy fran­
cuskie, wespół więc ze Zw. Ra­
dzieckim obrona tych interesów 
wobec planów anglosaskich była 
by praktycznie możliwa. Takiego 
rozwiązania domaga się też fran­
cuska opinia publiczna, której nie 
mogły zadowolić protesty rządu, 
protesty mocne w słowach, ale 
puste w treści, (w).

Uczestnicy antypolskiego filmu „Heimkehr" 
aktorzy - renegaci przed sadem 
Łeznania oskarżonych i świadków

WARSZAWA (PAP) Sąd Okręgowy w Warszawie przystąpi! do roz* 
patrzenia sprawy aktorów Bogusława Samborskiego, Michała Pluciń 
skiego, Juliana Łuszczewskiego, Stefana Golczewskiego, Józefa Kondra­
ta i Wandy Szczepańskiej, oskarżonych o udział w głośnym, oszczer­
czym i antypolskim filmie „Heimkehr", nakręconym w 1941 r. na polece­
nie propagandy niemieckiej przez wy twórnię filmową „Wien-Film“ w Wie­
dniu.
Sprawa osk. Samborskiego który 

przebywa za granicą rozpatrywana 
jest zaocznie, sprawa Józefa Kon­
drata odpowiadającego z wolnej sto­
py na skutek jego choroby, została 
wyłączona z rozprawy.

Akt oskarżenia -stwierdza, że nie­
miecki reżyser filmowy Gustaw 
Uschitzky wraz z przedstawicielami 
,.Wien-Filmu“ zaangażował aktorów 
polskich do filmu „Hefmkehr** za po­
średnictwem znanego renegata, pozo­
stającego na usługach propagandy 
niemieckiej, aktora Igo Syma.

Dochodzenie stwierdziło, że Niem­
cy za odmowę udziału w filmie 
„Heimkehr** nie stosowali represji.

Przesłuchiwani w toku dochodzenia 
świadkowie, zgodnie podkreślają 
wielkie wrażenie, jakie wywołał na 
widzach niemieckich wyświetlany w 
wielu miastach niemieckich i polskich 
film „Heimkehr**.

Po odczytaniu aktu oskarżenia sąd 
przystąpi! do przesłuchania oskarżo­
nych. Wszyscy oskarżeni nie przy­
znają się do winy twierdząc, że do 
udziału w realizacji filmu „Heim- 
kehr“ przystąpili pod presją Igo Sy­
ma i propagandy niemieckiej Oraz z 
obawy przed konsekwencjami za e- 
wentualną odmowę udziału w filmie. 
Wszyscy oskarżeni przyznają się do 
rejestracji w Propaganda-Abteilung 
wbrew zakazowi ZASP*u oraz do

Przed rokowaniami
żydowsko -

TEL-AVIV (PAP). Rzaid Izraela 
wyznaczył 2 oficerów łącznikowych, 
ktfirzy maje się spotkać z petaomoe- 
nymi przedstawicielami arabskimi. 
Premier Ben Gurion oświadczył, iż 
rząd Izraela gotów jest nawiązać 
pertraktacje ze wszystkimi państwa­
mi arabskimi lub z którymkolwiek i 
z nich.

TEL-AVIV (obsł. wł.). Rząd Izraela 
udzielił Radzie Bezpieczeństwa odpo­
wiedzi na wezwanie, dotyczące wyco­
fania wojsk żydowskich z obszaru 
pustyni Negew na pozycje zajmowa- 

grywania w warszawskich teatrzy­
kach w czasie okupacji. Wszyscy 
oskarżeni starają się również zbaga­
telizować swe role w filmie, przed­
stawiając je jako drobne epizody.

Po przesłuchania oskarżonych na 
salt sądowej odbył się pokaz filmu 
„Heimkehr**, po- czym sąd przystą* 
pil do przesłuchania świadków.

Pierwszy składał zeznania znany 
aktor scen warszawskich — Domi­
niak. Igo Sym poinformował świad­
ka, że została mu powierzona rola 
w nowonagrywanym filmie niemiec­
kim. Dominiak zdecydowany jest 
wówczas okaleczyć się nawet byleby 
tylko nie brać udziału w filmie. Na* 
darza się jednak okazja do innego 
wyjścia z tej kłopotliwej sytuacji. 
Po zabójstwie Igo Syma reżyser nie­
miecki Uschitzky wezwał wszystkich 
aktorów polskich i dał im możliwość 
wycofania się z kontraktu. Szereg 
aktorów skorzystało z tej okazji a 
m. in. iwiadek oraz aktorzy Pichel- 
ski. Gorlicki i Inni.

Następnie zeznaje dyrektor teatru 
„Placówka" Leon Schiller. Na wstę­
pie świadek oświadcza, że aktorom 
polskim znany był zakaz brania u* 
działu.w jakichkolwiek widowiskach. 
Wolno Im było natomiast występo­
wać w kawiarniach w roli recytato­
rów, bądź piosenkarzy.

arabskimi
ne dnia 14 października, tj. przed 
rozpoczęciem ostatniej ofensywy w 
tym rejonie, oraz w sprawie podję­
cia rokowań z Arabami. Rząd ży­
dowski odpowiedział, źe oddziały, 
które wkroczyły na te obszary po 
wznowieniu dzia ań wojennych, zo­
stały jutź wycofane, obstając jednak 
przy prawie utrzymanie na swych 
pozycjach tych oddział'w, kt/re się 
tam znajdowały jeszcze przed roz­
poczęciem działań nieprzyjaciel­
skich w tym rejonie.

Świadek Pichelskl, zeznaje, że pró­
bowano go zaangażować do filmu. 
Aby się uchylić od niemiłej roli po* 
rozumiał się z jednym z chirurgów 
warszawskich w sprawie operacji 
łamania nogi, co dałoby mu wytłu­
maczenie przed władzami niemiecki­
mi. Śmierć Igo Syma I znane wystą­
pienie reżysera Uschitzk‘ego ułatwi­
ło świadkowi odmowę udziału W fil­
mie.

Zgromadzenie Og. OM Z debatuje 

nad sprawą rozbrojenia
PARYŻ (obsł. wł.). Zgromadzenie 

ONZ przystąpiło do debaty nad re­
zolucją rozbrojeniową mocarstw za­
chodnich i nad planem radzieckim 
zakazu bomby atomowej i zreduko­
wania ol/3 zbrojeń pięciu wielkich 
mocarstw. Delegaci mocarstw za- 

। chodnich zajęli stanowisko wyraźnie 
negatywne wobec radzieckiej propo­
zycji rozbrojeniowej.
f

MOSKWA (obsł. w'.). W związku 
z odrzuceniem przez mocarstwa za­
chodnie radzieckiego projektu roz­
brojeniowego, przedłożonego na fo­
rum ONZ, stwierdza radio moskiew­
skie, że dla kół imperialistycznych 
powstało obecnie nowe niebezpie­
czeństwo, a mianowicie niebezpie­
czeństwo pokoju. Powodów tej nie­
chęci do atmosfery odprężenia nale­
ży szukać w obawie przed ograni­
czeniem zbrojeń — stwierdza ko­
mentator radia moskiewskiego, 
zwracając przy tym uwagę, 'e prze­
szło jedna trzecia budżetu Stan'w 
Zjednoczonych jest przeznaczona na 
cele wojskowe.

PARYŻ (obal, wł.) Mocarstwa za­
chodnie przeforsowały w Zgromadze­
niu Ogńłnym ONZ francusko-belgij- 
ski projekt „rozbrojeniowy". Projekt 
ten przewiduje utworzenie instytucji 
międzynarodowej upoważnionej do

Kara śmierci
za przemyt penicyliny

BUDAPESZT (obsł. wł.). Trzej 
zmuglerzy penicyliny, którym udo­
wodniono usiłowanie przemycenia 
penicyliny przez granicę węgierską,, 
zostali przez sad budapeszteński 
skazani na karę śmierci.

Proces przywódców 
partii komunist. USA 
znów odroczony

NOWY JORK (obsł. wł.). Proces, 
wytoczony przez amerykański sąd 
federalny przeciwko 12 przywódcom 
komunistycznym, został odSożony do 
17 stycznia przyszłego roku.

Znów katastrofa
BERLIN (obsł. wł.). Na teryto­

rium radzieckiej strefy okupacyjnej 
Niemiec, na wschód od Lubeki, na­
stąpiła katastrofa brytyjskiego trans­
portowca powietrznego typu „Da­
kota".

zbierania danych dot. zbrojeń i publi­
kowania tych danych.

Wicemin Wyszyński przemawiając 
na zakończenie debaty potępił jeszcze 
raz zakulisowe knowania Anglosa- 
sów którzy wymusili na swych sate­
litach odrzucenie radzieckiego projek­
tu rozbrojenia.

\owe władze 
przedstawicieli 
handlowych

POZNAŃ (S) W dalszym ciągu O* 
brad ogólnopolskiego zjazdu przed­
stawicieli handlowych, wygłosił p. 
Piastuszkiewicz referat pt: „Zagad- 
nięnfa podatkowe". W wyniku dysku­
sji, jaka się wywiązała nad refera­
tem, zebrani powzięli uchwałę wnie­
sienia memoriału do najwyższych 
czynników w sprawie obniżenia po­
datku obrotowego, ustalenia jednoli­
tej opłaty od kart rejestracyjnych 
oraz Ustalenia wysokości zysku dla 
przedstawicieli handlowych.

Z kolei nastąpił wybór zarządu, 
który przedstawia się jak poniżej! 
Prezes — Bonifacy Trinschek (Poz.). 
I wiceprezes — Jan Mazaraki (War­
szawa), II wiceprezes — dr Czesław 
Święcił (Kraków), III wiceprezes — 
Edward Byllński (Katowice), sekre­
tarz — Wiesław Szwedowski, skarb­
nik — Zygmunt Piastuszkiewicz 
(Warszawa).

Na zakończenie obrad uchwalono 
wysłać depeszę do Min. Przemysłu I 
Handlu, w której wyrażają solidar­
ną gotowość rzetelnej i fachowej 
pracy przy wykonywaniu szerokich 
planów gospodarczych dla dobra Pol* 
ski I udowej, oraz proszą Naczelną 
Radę Zrzeszeń Kup. o jak najdalej 
Idącą pomoc w przyszłej pracy.

słówko
jemu oznaczy koniec.
przyglądał się uważnie wzburzonej

obawiaj się niczego. Ja sam szukam 
przyjacielskiej rady. Wiem już, że umiesz po

twarzy

pomocy
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— Ależ ja ... nie, ja umiem. Troszkę .,. tylko ...
Marek szukał gorączkowo wyjścia z tej przykrej sy­

tuacji. Więcej nawet aniżeli przykrej — zgoła niebez­
piecznej. Przecież ten student, nie tylko że był Niemcem, 
ale prawdopodobnie przyjacielem doktora. Jedno 
ś pnięte

Rudolf 
Marka.

• Nie 
i dobrej _ _ ____

polsku, co więcej, podejrzewam nawet, że nie jesteś 
Niemcem.

Marek* bezwiednie puścił skrawek gazety. Rudolf schy­
lił się wolno. Wzrok jego padł na tytuł: „Morderstwo, 
które wstrząsnęło opinią całego świata". Przybladł. Prze­
cież w gazecie jest i jego fotografia. Teraz zapóźno. Prze­
cież ten Niemiec zdradzi go przed Greniem. Co robić? 
Wyznać wszystko?

— Rozumiem teraz — zwrócił się doń Rudolf. — Ale 
doktór wie chyba o tym — wskazał głową na gazetę?

Marek siadł bezmyślnie na krawędzi łóżka. Wyzna mu 
wszystko. Tak Powie mu całą swą tragedię. Może go 
zrozumie. Zdawał sobie wprawdzie sprawę, że znajduje 
się w środowisku wrogów, zaciętych wrogów. Ale cóż 
mu pozostało?

— Ja opowiem o wszystkim, opowiem i o tym — wska­
zał ręką na leżący na stole wycinek gazety.

Rudolf zaciekawiony przysunął sobie maleńki tabore- 
cik. Poprzez spuszczone żaluzje do pokoju przenikały 
promienie słoneczne Od czasu do czasu, rozlegały się 
odgłosy s -reny statków.

Marek rozpoczął opowieść swego życia. Rudolf w za-

myśleniu wsłuchiwał się w jego słowa. Gdy zaczął mówić 
o swoich mękach jakie przeżywał gdy odkrył zdradę 

przed 
Prze 
które] 
Gerda

żony, kiedy mówił o tych nieprzespanych nocach, 
oczyma Rudolfa stanęła wysmukła sylwetka Gerdy 
cięż jego sytuacja była podobna. Ubóstwiana, ta, 
wierzył i ufał tak bezgranicznie zdradzała go. I 
przy wyjazdach mówiła o chorej przyjaciółce ...

Marek na nowo przeżywał swoją tragedię^
— Wybaczcie mi, że nie mogę mówić swobodnie. Ale 

to są przeżycia zbyt świeże jeszcze. Przecież ja ją ko­
chałem I Czyż możecie zdać sobie sprawę z tego, co to 
znaczy być oszukanym, zdradzonym przez tę, której zło­
żyło się w darze wszystko?

Rudolf spojrzał z sympatią na Marka.
— Być może wiem i rozumiem was... Ale proszę, 

mówcie dalej,
Marek opowiadał o owym wieczorze, kiedy wracając 

do domu ...
Nie mógł opanować drżenia swego głosu. Rudolf wziął 

do ręki fotografię. Jakżeż odmiennym typem była G^rda. 
Tu blondynka, tam krucze włosy. A przecież sługa, to 
na pewno Polak, on Niemiec. A mimo to wspólne troski 
zmartwienia. Na pozór nic ich nie łączy, a przecież jed­
nak wiele. Przeżycia były podobne. Ale czyż tylko ich. 
Tak jak oni, tak samo inni mają wspólne dążenia, tak 
samo pracują, a jednak ... Są sobie wrogami ... Dla­
czego?... Z jakich powodów tysiącom, milionom takich 
samych ludzi, jak ten człowiek, oni — Niemcy wypowie­
dzieli nieubłaganą walkę. Dlaczego? W imię czego? Ru­
dolf oparł głowę na dłoniach.

Marek mówił o ucieczce, o Gdańsku, „Friedzie", prze­
słuchach. Młody student zdawał się nie słuchać. Marek 
przerwał.

— Proszę mówić. Zamyśliłem się troszkę. — Rudolf 
przetarł dłonią czoło.

— Nie mam właściwie już dużo do dodania. Jak się 
nazywam, wiecie teraz, zróbcie ze mną co chcecie. Mnie 
już wszystko obojętne. Nie mogę dłużej cierpieć ...

Rudolf podszedł do Marka. Położył mu swą dłoń na 
ramieniu.

Nie myślę wydawać ciebie Stałeś mj się przyjacie­
lem Tak — przyjacielem Może to nawet głupio i śmiesz­
nie wygląda, że ja Niemiec wyciągam do ciebie dłoń. Ale 
może mnie zrozumiesz kiedyś Pozostanę tutaj prawdo­
podobnie długie tygodnie będziemy jeszcze niejedno­
krotnie rozmawiać, może wtenczas zrozumiemy siebie 
lepiej. Chociaż jestem Niemcem — dodał z uśmiechem.

Marek podchwycił wyciągniętą dłoń.
— Więc jak to? Greul
— Alei nie. Greul niczego się nie dowie. W każdym 

razie nie ode mnie
Głębokie westchnienie ulgi wyrwało się z piersi Marka. 

Młody student zwrócił się ku wyjściu.
— Idę teraz do asystentki profesora Krasewicza. Wró­

cę za chwilę Dokończymy wtenczas naszą rozmowę.
Gdy zamknęły się drzwi za Rudolfem, Marek padł na 

łóżko. Nie mógł uwierzyć w swe szczęście. Tak. w swe 
szczęście. Bo jakże inaczej nazwać dzisiejszy dzień. Rano 
skontaktował się z swoją rodaczką, teraz ten Naresz­
cie uśmiechnął się do niego los Może teraz wreszcie 
znajdzie wyjście z tej sytuacji . . Przecież nic więcej 
nie pragnie jak tylko móc się zrehabilitować w oczach 
innych. Chce odzyskać tylko swoje dobre imię j wrócić 
do normalnej pracy Czas jest najlepszym lekarzem, zagoi 
i jego rany. Zapomni chociaż częściowo o Łucji. Odda się 
z całym zapałem pracy zawodowej. Będzie pracował dla 
innych..,

Myśl jego pobiegła do znajomych, kolegów Siedział 
razem z nimi przy stole, rozmawiał, opowiadał o swych 
przejściach...

Rozmyślania jego przerwał® otwarcie drzwi. Do pokoju 
wszedł Greul. Marek zerwał się z łóżka.

— Coś za często widuję cię w pokoju — zwrócił się 
doń Greul. — Zapomniałeś już o gościach Zanieś zaraz 
śniadanie do tej Polki.

Greul wyszedł z pokoju z szyderczym uśmiechem na 
twarzy. Straszna myśl przebiegła przez umysł Marka, 

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Nowe ustawy i dekrety
zatwierdzone przez Selm Ustawodawczy

Na swym czwartkowym 49 posie-i wspomnianej ustawy do 31. 12.
fceniu Sejm Ustawodawczy zatwier­
dził następujące naąidowe projekty 
ustaw: •

1. Ustawę o ratyfikacji umowy 
między Polską a Związkiem Radziec­
kim z dnia 8. 7. 1948 r. o stosunkach 
prawnych na polsko-radzieckiej gra­
nicy państwowej. Umowa jest aktem 
końcowym, zamykającym wszelkie 
prace zwiaizane z delimita-ąją gra­
nicy.

2. Ustawę o ratyfikacji konwen­
cji między Polską a Związkiem Ra­
dzieckim o sposobie regulowania 
konfliktów granicznych i incyden­
tów.

3. Ustawę o dodatkowych kredy­
tach do budżetu na rok bieżący. 
Kredyty te w wysokości 50.290.303 
tys. zł znajduje; pokrycie w nadwyż­
ce budi’ietowej orez we wpłatach 
przemysłu państwowego. Dodatko­
we kredyty przeznaczone sa na wy­
datki na człowieka — 21,6 miliarda 
zł, na cele gospodarcze — 19.3. mi­
liarda zł i na wydatki administra­
cyjne — 9,2 miliarda zł.

4 Ustawę o zmianie organizacji 
I zakresie działania Urzędów Likwi­
dacyjnych. Ustawa znosi instytucje 
Głównego Urzędu Likwidacyjnego, 
przenosząc jego funkcje na Min. 
Skarbu. Zmiany nie dotyczy Okrę­
gowych i Rejonowych Urz'dl'-W Li­
kwidacyjnych.

5. Ustawę o zasiłkach dla niektó- 
nych kategorii funkcjonariuszów 
skarbowych. Dotyczy ona przede 
wszystkim funkcjonariuszów Ochro­
ny Skarbowej i Kontroli Skarbowej.

• 6. Ustawę • przejściu na włas­
ność państwa niektórych lasów i in­
nych gruntów samorządowych, Usta­
wa dotyczy przejęcia przez państwo 
lasów stanowiących wlasnoćłć samo- 
rzętdu terytorialnego, a nie związa­
nych z zaspokojeniem potrzeb gos­
podarczych i kulturalnych ludności 
danego terenu.

7. Ustawą • pomocy sąsiedzkiej 
przy odbudowie wsi. Ustawa rozsze­
rza przewidziany dekretem o pomo­
cy sąsiedzkiej obowiązek niesienia 
pomocy w sile pociągowej również 
na potrzeby transportowe, zwijane 
z odbudową. Ustawa nie przedłuża 
przy tym ustalonego jiuB czasokresu 
świadczeń pomocy saisiedzikiej, który 
w dalszym Ciągu wynosi 14 dni w 
roku. Pomoc jest odpłatna. Do 
korzystania z pomocy sąsiedzkiej 
przy odbudowie wsi są uprawnieni 
wszyscy gospodarze, którzy posiada- 
ja. nie więcej, niż jednego konia i nie 
są w stanie sami zwieżfc budulca.

8. Ustawę ® zmianie dekretu 
* 13. 9. 46 r. o wyłączeniu ze społe­
czeństwa polskiego osób narodo­
wości niemieckiej. Zmiana polega 
na przedłużeniu terminu działania

Na marginesie konkursu Filmu Polskiego

Chopin, kino i literatura
ŁÓDŹ (X). Jak już donosiliśmy, aby 

uczcić godnie pamięć Chopina, po­
stanowił Film Polski nakręcić film o 
genialnym muzyku, wyznaczając wyso­
kie nagrody za nadesłane scenariusze 
konkursowe. Termin był dość długi, re­
klama duża i należało się spodzie­
wać, że wpłynie taka moc naprawdę 
Wartościowych prac, że będzie można 
chociaż jedng z nich wzięć od razu na 
warsztat. A jednak słało się inaczej 
Nadesłano ogółem 97 prac, w tym 14 
zza granicy. W wyniku kilkugodzin­
nych dyskusji, jury konkursowe posta­
nowiło nie przyznać w ogóle pierwszej 
nagrody, gdyż żadna z prac nie była 
w całym tego słowa znaczeniu scena 
riuszem filmowym, a tym samym nie 
lnadawała się do realizacji. Druga na­
grodę w wysokości 200.000 zł przy­
znano Stanisławowi Hadyna z Wisły, 
łrzecig w wysokości 150.000 zł Hannie 
Ogułowicz z Częstochowy. Nagrody 
po 75.000 zł przyznano Tadeuszowi 
Kassern (Nowy Jork).i inż. M.-Prohas- 
ce z Bratysławy. Po 50.000 zł otrzymali 
za swoje prace T. Gożdziewicz z Ło­
wicza i J. Siwkowska. W dniu 29 bm. 
odbędzie się uroczyste wręczenie na­
gród w Warszawie.

Na maginesie tego konkursu nasu- 
wajg się przykre refleksie. Wiadomo 
przecież, że Film Polski praanęc u- 
Inożliwić pisarzom współpracę z (li­

1949 r.
9. Ustawę • zmianie dekretu 

z dnia 24. 1. 46 r. przedłużającą ter­
min przenoszenia i zwalniania no- 
tariusżów oraz powierzania pełnie­
nia obowiązków notariuszjćw sę­
dziom i prokuratorom.

10. Ustawę o dostawach i usłu­
gach na rzecz Skarbu Państwa, sa­
morządu oraz niektórych kategorii 
osób prawnych. Według ustawy 
przedsiębiorstwa państwowe, pań- 
stwowo-spółdziellaze, centrale spół- 
dzielozo-peństwowe lub przedsię­
biorstwa pod zarządem państwowym 
otrzymują zantówienia w trybie 
beżprzetargowym. Ustawa deje 
równocześnie uprawnienia właści­
wym ministrom ustalania listy tych 
przedsiębiorstw,, które mogp być 
traktowane na r'twni z przedsiębior­
stwami państwowymi. Na liiście tej 
będą mogły się znaleźć uczciwe, rze­
telne przedsięjbiorstwa prywatne, 
które otrzymają roboty w trybie bez-, 
przetargowym.

11. Ustawę o zmianie dekretu z 
dnia 28. 10. 47 r. o dochodzeniu 
roszczeń z weksli wystawionych 
przed dniem 9 maja 1945 r. Bieg 
przedawnienia tych weksli został 
wznowiony z terminem 1. 1. 48 r. 
Obecnie ustawa przewiduje przedłu­
żenie terminu przedawnienia do 31. 
12. 49 r. dla weksli, z których wyni­
kają zobowiązania na rzecz Skarbu 
Państwa, przedsiębiorstw państwo­
wych albo innych osób publiczno­
prawnych.

12. Ustawę o ratyfikacji konwen­
cji generalnej Polsko-francuskiej •
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Czworaczki Mr. Taylora 
nie będą żołnierzami
RJlisteir Robert Taylor, zamiesz- 

kujący jedna z podlondyńSkich 
miejscowości, miał w tych dniach 
dwa niezwykłe wydarzenia. Pierw­
sze, najważniejsze, spotkało go 20 
października, kiedy żona jego powi­
ła mu czworaczki: 3 ehłopcńw- i cór­
kę. . 1

Mister Taylor nie ochłonę! jeszcze 
z wraltenia, jakie wywołało na nim 
to tak nieprzewidziane powiększenie 
rodziny, kiedy spotkała go druga 
niespodzianka. Oto minęły za­
ledwie 4 dni i jeszcze nie miał na­
wet możności widzieć swoich po­
ciech, gdyż musiano je umieścić 
pod .kloszem*, kiedy otrzymał list 
z nagłówkiem Admiralicji. Trudno 
sdę dziwić Mister Taylorowi, że przez 
pewien czas trzymał list w ręku, 
dziwiąc się, czego od niego i w ta- 

mem, zorganizował już kitka krótkich 
kursów (np. Nieborowie) Znamy pow­
szechnie naszg bolączkę braku fa­
chowców z tej dziedziny sztuki i wie­
my, że naczelne władze kinematograf! 
pragnąc jak najprędzej temu zapobiec, 
słaraig się o nawiązanie kontaktu z 
ludźmi pióra.

Nie wiemy, ezy I Ile wpłynęło prac 
polskich literatów, smutny jednak jest 
już sam fakt, że sq tacy, którzy byli 
nawet na kursach, a nie zaięli należy­
tego stanowiska/ w sprawie konkursu 
chopinowskiego. •

Nie chcemy sprawy przesgdzać, ale 
fakt mówi sam za siebie. Cięgle jesz­
cze literatura nasza lekceważy X Mu­
zę, uważajęc ig za wątpliwej wartości 
rozrywkę dla mas. Natomiast jeśli 
chodzi o krytykę, to ci sami reprezen­
tanci literatury tok chętnie zabierają 
głos! Czas by już nareszcie był, aby 
większość ludzi pióra, przełamała w 
sobie niczym nieuzasadniona niechęć 
do filmu, który już dawno przesłał 
być pogardliwie ongiś zwanym „kin- 
topem" Dzisiaj stoi w rzędzie innych 
sztuk, bynajmniej im ujmy nie przyno- 
szge. Uznali to wielcy pisarze zagra­
niczni przekonali się do X Muzy, a 
nawęł starajp się z nią współpracować. 
Dlaczego u nas jeszcze aięgle jest

I maćzej?

zabezpieczeniu społecznym, podpisa­
nej w Paryżu 9. 6. 1948 r. Konwen­
cja wprowadza zrównanie obywateli 
obu krajńtw w prawie ubezpiecze­
niowym; wprowadza także włączenie 
uprawnień emerytalnych. Oznacza 
to, że robotnik polski powracający 
do kraju, ma zabezpieczone prawo 
do świadczeń, nabyte . we Francji. 
Robotnicy polscy — reemigranci bę­
dę otrzymywali wstecz od 1. 3. 47 r. 
dodatki państwowe do rent, o ile 
ulegli wypadkowi we Francji. Doty­
czy 1x> również rodzin po. zmarłych 
glómikach.

W dalszym ciągu posiedzenia Sejm 
Ustawodawczy zatwierdził szereg 
dekretów rządowych, m. in.:

Dekret o jednorazowej wpłacie na 
rzecz funduszu A — Społecznego 
Funduszu Oszczędnościiowego.

Dekret o zmianie ustawy o obo­
wiązku społecznego oszczędzania, u- 
chylejtey klauzulę* ograniczaj ącp 
stawki oszczędnościowe dla uczest­
ników funduszu B do połowy wy­
miaru podatku gruntowego.

Dekret o zmianie rozponząidzenie 
o Pocztowej Kasie Oszczrtdna-ci, 
podwyt'feza j-’icy granice oszczędności, 
zwolnionych od zajęcia z 2.500 złzne 
25.000 zł.

Dekret z 15. 9. 1948 r. o uposaże­
niu nauczycieli szltót państwowych 
i publicznych i dekret z 29. 9. 1948 r. 
o uposażeniu niepodlegajijcych Mi­
nistrowi Oświaty nauczycieli szkó' 
państwowych i publicznych. Dekre­
ty ujednolicajlp uposa’enie nauczy­
cieli wszystkich szkół w Polsce, z 
wyjątkiem uposażeń pracowników

(Ciąg dalszy na str.

kiej właśnie chwili moto chcieć bry­
tyjskie ministerstwo marynarki. 
Wreszcie otworzył list. Stwierdził, 
że pochodzi od dyrektora biura re­
krutacyjnego, po czym odczytał ze 
wzrastającym zdziwieniem następu- 
jiątcą jego trefić:

„Drogi Panie! Po wyrażeniu Pa­
nu z g'ę|bi serca moich gratulacji, ’te 
w tek wspaniały sposób przysłużył 
się Pan Anglii, oraz po przypomnie­
niu, że dzieci pańskie urodziły się 
akurat w rocznicy; bitwy pod Trafal- 
garem (w której flota brytyjska pod 
Nelsonem pokonała w r. 1805 flotę 
Napoleona — przyp. autora) czy 
mógłbym Panu zasugerować myśl 
zapisęęia Jego dzieci w poczet ma­
rynarki? Jestem bowiem przekona­
ny, że trzej chłopcy byliby doskona­
łymi marynarzami, oraz, że córka 
pańska mogłaby się zapisać w poczet 
żeńskiej stuffby pomocniczej. Nigdy 
nie jest zawcześtnie pomyśleć o za­
pewnieniu! ' przyszłości wojskowej 
Pańskich dzieci"...

Żałować wielce należy, tto nie do­
konano zdjęcia fotograficznego Mi­
ster Taylora, kiedy odczytywał ten 
niezwykły list. Nigdy bowiem za­
pewne nie przypuszczał, że w taki 
właśnie sposób dowie się, jak bar­
dzo Anglia cierpi na brak Mnierzy!

Zawód żołnierski nie cieszył się w 
Anglii nigdy wielkim poważaniem, 
w przeciwieństwie do innych kra­
jów Europy. Za wyjąitkiem dwóch 
ostatnich wojen światowych, Anglia 
nie znała powszechnej shjlby woj­
skowej i jej siły zbrojne były opar­
te na dobrowolnym zeciiaigu. Z tej 
przyczyny uważano w Anglii, że do 
wojska szli tylko ludzie, ktćtrzy nie 
umieli sobie w inny sposób dać redy 
w życiu, przy czym wyjątku nie sta­
rł owiŁa nawet flota.

Niechęć do służby wojskowej jest 
tak silna wśród Anglików, źe po 
wojnie, na tle rzekomo zbyt powol­
nie przeprowadzanej demobilizacji 
doszło nawet do buntów w wojskach 
brytyjskich w Niemczech. A kiedy 
w kwietniu br. Jerzy VI obchodzi': 
srebrne gody mal’eiAsfltie, w parla­
mencie zgłoszono wniosek o udzie­
lenie amnestii dla... 30 tys. deaerte- 
;Fćłw, którzy nie mogM ei? doczekać

List z Wrocławia

„Bezdomni" literaci, 
 HZO i TEATRY =z

Wrocław w listopadzie
Przez dłuższy czas najpopularniej­

szym tematem rozmów we Wrocła­
wiu by? a sprawa „ludzi bezdomnych" 
— literatów Żukrowskiego i Dygała, 
którzy nie mogli znaleźć mieszkania.

W całym kraju utarł się fałszywy 
mit jakoby we Wrocławiu mieszka- 
ni(i stały dla wszystkich otworem i 
bez żadnego wysiłku, że po bajecz­
nie niskich cenach można znaleźć dla 
siebie luksusowe, wielopokojowe a- 
partamenty. Mit ten krąży jeszcze tu 
i ówdzie i sprawia wielu ludziom du 
ży zawód, kiedy Zapoznają się z 
miejscowymi stosunkami. Casus Dy 
gat-Żukrowski niech będzie odpowie­
dnią tego ilustracją,

Prasa codzienna powitała zjawie­
nie się Dygata na tutejszym gruncie 
z niekłamaną radością. Wydawało 
się poprostu, że przybycie jednego 
pisarza zaktywizuje życie kultutalne 
caego miastia, co wobec powysta- 
wowego kodokwiku było nadzieją na 
der nęcącą. Dygat przybył i zamiesz­
kał „na razie" w , Monopolu". 2uk-- 
rowski jednocześnie wszczął starania 
o zmifanę swego dotychczasowego mie 
szkania.

Mijały tymczasem tygodnie i mie­
siące, a nasi literaci nadal szukali 
mieszkania. Dópiero kiedy inne mia­
sta zainteresowały się w sposób bar­
dzo podejrzany całą sprawą, niedwu­
znacznie oferując pisarzom wrocław­
skim locum u siebie, mieszkanie się 
znalaz’o. Nawet całkiem luksusowa 
willa w pięknej, parkowej dzielnicy. 
W tym jednak sęk, że dom by- nieco 
zdewastowany. Zarząd Miasta obieca? 
dokonać niewielkiego w gruncie rze- 

demobilizacji 1 uciekli samowolnie 
do życia cywilnego.

Zresztą również i wtSród opinii 
brytyjskiej powszechne było przeko­
nanie, Se po zwycięskim zakończeniu 
wojny zrujnowana gospodarczo An­
glia ma naprawdę inne kłopoty, niż 
wydawanie pieniędzy na wojsko. 
Rachunek zrobiono jednak bez ro­
dzimych imperialistów, z Churchil­
lem na czele, którzy, razem z impe­
rialistami amerykańskimi, zaczęli 
znów z całej siły df/ w surmy wo­
jenne!

Z krajami „Beneluxu* oraz z 
Francją stworzono więc „blok za­
chodni", montuje się razem z USA 
„blok atlantycki", wszystko to są, 
jednak tylko plany sztabowe. Przede 
wszystkim bowiem trzelba żo nie- 
rzy...

Mimo jednak trudnego położenia 
gospodarczego akcja rekrutacyjna 
dała dotychczas bardzo słabe wyni­
ki. Odgrywa w tym rolę zar'wino 
pognębiający się pacyfizm opinii 
brytyjskiej, jak i jej tradycyjna nie­
chęć do zawodu wojskowego. W po­
szukiwaniu żołnierzy biuro rekruta­
cyjne Admiralicji pomyślało więc 
nawet o 4 niemowlętach Mister 
Taylora, proponując szczęśliwemu 
ojcu ewentualna śmierć dla nich za 
lat 20 na „polu chwa’y" za interesy 
nie tyle nawet W. Brytanii, ile... 
USA.

Mister Taylor nie skorzystał jed­
nak z oferty Admiralicji. Pomyślał 
mianowicie o tym, że dziecko, jakie 
w dn. 14 bm. urodziła następczyni 
tronu ks. Elf'bieta, do innych prze­
znaczone będzie celów niż śmierć 
na polu bitwy, czy w odmętach 
oceanu. A chociaż Mister Taylor 
jest z tradycji monarchistą* jak 
większość Anglików, nde sędzi, aby 
dzieci jego zasłiifyły na gorszy los 
niż dziecko królewskie.

Czworaczki Mister Taylora nie 
będą żołnierzami! Dostawcy „mięsa 
armatniego" bę|d|ą przeto rausieli 
wpaść na inne pomysły, niż rekruto­
wanie znajidujiqcydh się jescze „pod 
Moszem" małych istotek, o których 
’•fyd® walczą lekarze. (ZAP).

r. m. 

czy remontu. Dobiegliśmy do poło­
wy listopada ale remontu jeszcze nie 
rozpoczęto. Dygat nadal wegetuje w 
„Monopolu", a Żukroweki szuka niier 
szkania. Bez zmian.

Kwestia mieszkaniowa wobec sta­
łego wzrostu liczby mieszkańców 
Wrocławia wzrasta rzeczywiście do 
rozmiarów poważnego problemu. Do* 
tychczas stosowana zasada jednego 
mieszkaińda na jedną izbę okazała się 
nieaktualna i trzeba by:o znfaletżć in­
ne rozwiązanie.

Rozpoczęto więc zabezpieczanie se­
rii budynków mieszkalnych, zniszczo­
nych w 30—50 proc W tempie przy­
śpieszonym pokrywa się je dachfimi, 
tak, że Wrocław przeżywa obecnie 
duże ożywienie w ruchu budowlanym 
nie dorównujące wprawdzie Warsza­
wie, ale znacznie przewyższające se­
zon wiosenny.

Nu skutek wymierzenia nowych 
czynszów lokalnych (Wroc’aw posia­
da duże lokale sklepowe, znacznie 
większe od lokali sklepowych w mia 
stach Polski centralnej) powstała pe­
wni tendencja do zamykania sklepów 
prywatnych. W ostatnich dniach du­
że uspokojenie przyniosła autorytaty­
wna wiadomość o zmianie dotychcza­
sowych norm czynszów lokalnych 
specjalnie dlii miast Ziem Odzyskać 
nych.

Nie sposób odmalowując oblicz® 
Wrocławia w ostatnich dniach,. nie 
wspomnieć o najdonioślejszym wy­
darzeniu miasta, Wystawie Ziem Od­
zyskanych. Wrocław pomimo, iż Wy­
stawa została zamknięta przed trzema 
tygodniami, nadal jeszcze nią żyje. 
Choć tereny wystawowe opustoszfiły, 
znikło jedynie i tak niezbyt estetycz­
ne i fortunne Wesołe Miasteczko, 
przenosząc się, a raczej powracając 
na zimowe leże do Łodzi, oczyezczoc 
no pawilony na terenie ,B" z towa­
rów, natomiast wszystkie pawilony 1 
stoiska pozostawiono bez żadnych 
zmian, oczekując na decyzję Rady 
Ministrów w sprawie Wystawy. Pra­
cownicy WZO w liczbie kilku tysię­
cy zostali wprawdzie oficjalnie poże­
gnani i' odznaczeni dyplomami, ałe 
na dnie swego serca kryją oni cichą 
aczkolwiek uzasadnioną w pewnej 
mierze nadzieję, że z wiosnę przysz- 
ego roku WZO znowu będzie otwfar- 
ta, oczywiście ze znacznymi zmiana-

„Pomoc Zimowa"
TO EGZAMIN 
OBI WATELSKI

mi, tak, że ścięgnie znaczny odsetek 
nawet tych gości którzy zwiedzali ją 
w roku bieżącym.

Wrocławskie teatry znowu cieszę 
się duźę frekwencją i powodzeniem, 
szczególnie po wystawieniu w Tea­
trze Popularnym „Seansu", który je­
dnocześnie obiega wiele scen poi-, 
skich, » na deskach Teatru Miejskie­
go „Wyspy Pokoju". Stwierdzili na­
leży z penym obiektywizmem, że w 
bieżącym sezonie teatry wrocławskie 
stanęły na naprawdę wysokim pozio­
mie, przewyższającym znacznie spek­
takle ub. sezonu. Przyczyniły się do 
tego zarówno wysiłki reżyserów jak 
i nowy sztab aktorski, uzupełniony 
dobrymi siłami.

Tak więc po zamknięciu WZO ni® 
nadszedł „martwy sezon". Przeciwnie, 
na pewnych odcinkach ożywił się on 
znacznie, a wrocławianie wreszcie o- 
detchnęli po pladze gości i rozkoszu­
ję się dzisiaj, jadąc przestronnymi 
tramwajami przez przestronne ulice, 
na których nie widać już transparen­
tów i flag.

Jedyną rzeczą, któlra przypominał 
.wielkie dni Wrocławia", są niezliezo 
ne strzałki i drogowskazy, pozatyka­
ne na wszystkich. skrzyżowaniach li­
lie. Było je komu rozwieszać, nieste­
ty niema komu zdjąć. Trwfiję, jako 
widomy znak minionych miesięcy 
świetności i wisieć tak będą prawdo­
podobnie do przyszłego sezonu wy­
stawowego i zjazdowego,

ł a
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Sobota, 20 listopada 1948 r.
Katolicki: An tola, Eustachego, 

Feliksa.
Słowiański: Sędzimira.
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Oddział miejscowy dla prenumeraty I 
i ogłoszeń: Jagiellońska nr 2 (Pod

Arkadami), tel. 24-29.

Poranek symfoniczny
(dr) W związku z połączeniem par* 

tii robotniczych i projektowaną fuzją 
Zw. Zaw. Prac. Filmowych i Zw. Zaw. 
Prąc. Polskiego Radia w jeden Zwią* 
zek Sztuki, wydziały kulturalno* 
oświatowe tych związków organizują 
dla swoich członków w niedzielę, 21 
bm, o godz. 11 — w sali kina „Porno* 
rzanin" w Bydgoszczy poranek sym* 
ioniczny - Na program złoży się 
koncert w wykonaniu orkiestry symf, 
Polskiego Radia, prelekcja p. Kowal* 
skiego, pieśni solowe w wykonaniu 
sił artystycznych Polskiego Radia i 2 
filmy.

Wejście na poranek bezpłatne za 
okazaniem legitymacji związkowej.

Jutro wielki wiec 
protestacyjny

Poprawa doli inwalidów 
dzidki nowemu dekretowi 

o zaopatrzeniu inwalidów, wdów ■ sierot
BYDGOSZCZ (rp). W związku z de- • Poza tym dekret obejmuje wdowy, | W związku z uchylaniem się od obo- 

kretem z dnia 25. 10. br. ogłoszonym sieroty i rodziców po inwalidach, oraz ; wiązku zatrudniania inwalidów w fa* 
w Dzienniku Ustaw nr 50 z 30. 10. 48 inwalidów — b. żołnierzy i funkcjo- i brykach, przedsiębiorstwach itp. nowy 
roku, odbyła się w Zw. Inwalidów Wo-; nariuszy f - . .._____
iennych RP konferencja prasowa po- i MO, ORMO, KBW i straży więziennej, 
święcona omówieniu tego dekretu, i Dekret z 25. 10. 1948 r. wprowadza 
zmieniającego ustawę z dnia 17. 3. i również pewne zasadnicze zmiany: 
1932 r. o zaopatrzeniu emerytalnym, i-a) znosi ograniczenie pobierania do- 

Nowy -dekret poważnie polepsza sy- i datku na dzieci w tym sensie, że do­
datek będzie wypłacany dla wszyst­
kich dzieci, a nie iak dotychczas tylko 
dla 4; b) zaopatrzenie pieniężne oso­
bom pozostałym po zaginionym, przy­
sługuje od pierwszego następnego 
miesiąca kalendarzowego a nie jak 
było — od daty uznania za zaginio­
nego; c) przywraca się inwalidom i 
pozostałym prawo do zaopatrzenia z 
dwóch źródeł, np. renta i emerytura, 
jednak pod warunkiem, że nie będę 
one przekraczały zaopatrzenia pienięż­
nego 100 proc, inwalidy wojennego; 
d) inwalida wojenny przebywając w 
zakładzie leczniczym otrzymuje przez 
czas pobytu nie 5 proc., a całkowite 
zaopatrzenie; e) przez czas pobytu w 
zakładzie szkolenia, inwalida otrzymu­
je całkowite . utrzymanie i mieszkanie, 
niezależnie od pełnego zaopatrzenia.

— b. żołnierzy i funkcio- . brykach, przedsiębiorstwc 
Bezpieczeństwa Publicznego, I dekret podwyższył kary 
m k'DVA/ : __ ! mn i... • i___

(■a) Przypominamy, że Polski Zwią* 
zek b. Więźniów Politycznych organi* 
luje w niedzielę, 21 bm. w sali OKZZ, 
ul. Toruńska 30 o godz. 12 WIELKI 
WIEC PROTESTACYJNY pod hasłem; 
„Domagamy się uwolnienia działaczy 
demokratyczpych z faszystowskich ■ 
więzień Hiszpan! i Grecji".

Referat polityczny wygłosi p. dr' 
Tadeusz Cieślak.

Zarząd Okręgu Pom. P. Z. b. W. P. 
wzywa członków Związku i miejsco* 
we społeczeństwo do wzięcia maso* 
wego udziału w wiecu.

Wstęp wolny,

Nowy -dekret poważnie polepsza sy- 
tuację inwalidów i ich rodzin. Obej­
muje on m. in.: a) inwalidów wojen­
nych z armii niemieckiej i autochto­
nów, fj obywateli polskich, zrehabili­
towanych, którzy służąc w armii nie­
mieckiej w czasie od 1. 9. 39 r. do 9. j 
5. 45 r. doznali uszkodzenia zdrowia; 
b) repatriantów, reemigrantów i auto­
chtonów, zam. na terenie Ziem Odzy- 
skanych i b. Wolnego Miasta Gdańska, 
którzy doznali uszkodzenia zdrowia w 
armii niemieckiej w czasie od 1. 8. 
1914 r. do 31. 8. 1939 r., c) repatrian­
tów i reemigrantów, którzy doznali u* 
szkodzenia zdrowia w armiach obcych 
w czasie po 1. 8. 1914 r.

Nowy dekret przyznaje również pra- ; 
wo do zaopatrzenia na równi z innymi 
inwalidami — inwalidom sprzed wojny 
1914 r. W myśl tego dekretu zaopa­
trzenie mogq otrzymać i ci, którzy bę­
dąc w Odrodzonym Wojsku Polskim 
doznali uszkodzenia zdrowia, jednak 
nie w chwili służby (np. w czasie urlo­
pu). W takich wypadkach na wniosek 
Min. Obrony Narodowej, Min. Pracy i 
Opieki Społ. może po porozumieniu 
się z Min. Skarbu przyznać petentowi 
rentę pod warunkiem, że utraty zdro­
wia będzie wynosiła nie mniej, niż 
65 procent.

.i za uchylanie 
się do 100 tys. zł i kary aresztu do 6 
tygodni.

Dotychczas prawo leczenia wszelkich 
dolegliwości na koszt państwa mieli 
tylko ci inwalidzi, którzy utracili zdol­
ność zarobkowania w 85 proc. Obec­
nie prawo to przysługuje również przy 
utracie zdolności zarobkowania w 
65 proc. Ponadto dekret przyznaje 
prawo do zaopatrzenia wdowom po 
inwalidach.

I wreszcie jeszcze jedno dobrodziej­
stwo dekretu: przyznanie prawa do 
zaopatrzenia wdowom po inwalidach 
wojennych, (15 do 24 proc, niezdolno­
ści do pracy), zmarłych w latach 1934 
— 1939 oraz wdowom po zmarłych 
inw. woj. w czasie okupacji. Dotych­
czas renta ta była zawieszona.

Zgłoszenia roszczeń z tytułu powyż­
szego dekretu dokonane być musza w 
przeciągu jednego roku, tj. do 29. 10. 
1949 r. Wszelkich informacji i rejestra­
cji dokonuję Kola Zw. Inwalidów.

zaw
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ORGANIZACJI BYDGOSKICH

Z CAŁEGO POMORZA
| POKRÓTCE}

DO SZPITALA w Inowrocławiu przy­
wieziono 7-osobowa rodzinę Kowal­
skich, zatrutą trychinami. Jak się oka­
zało, Kowalscy zatruli się mięsem świ­
ni, którą gospodarz domu zabił bez 
badania weterynaryjnego.

W TORUNIU odbyła się sprawa kar­
na konserwatora i kustosza Urzędu 
Wojewódzkiego w Szczecinie, Leopol­
da Kasztelskiego i jego żony Heleny, 
którzy w czasie wojny przebywali w 
Toruniu i już w 1940 r. wpisali się na 
narodowa listę niemiecka. W wyniku 
rozprawy oskarżonego skazano na I 
lata a jego żonę na 18 mieś, więzienia. 
Sąd zarzgdził aresztowanie oskarżo­
nych na sali rozpraw.

NA WYSTAWIE prac amatorskich w 
Toruniu zwracajg uwagę piękne szkice 
70-letniego ślusarza Wnorowskiego.

NA AKADEMIE związaną z 30 !g 
rocznicą Czechosłowackiej Republiki 
przybędzie do Torunia delegacja z 
miasta czeskiego Litomierzyce, która 
pragnie z Toruniem nawiązać więzy 
przyjaźni. Rodak ich, słynny historyk 
czeski, Paweł Stransky był profesorem 
gimnazjum toruńskiego i zmarł w tym 
mieście w wieku lat 75.

♦ Tow. Śpiewu „Halka". Z powodu 
ważnych występów, zbiórka w sobotę 
20 bm. o godz. 21 na rogu ul. Wileń* 
skiej i Mazowieckiej. W niedzielę 21 
bm. zbiórka o godz. 10 przed kościo* 
łem na Szwederowie, gdzie chór śpię* 
wa na sumie.

* ZKS. „Samorządowiec". Zbiórka 
piłkarzy na mecz z ZKS. „Papiernia" 
w dn. 21 bm. o godz. 8,30 na Stadio* 
nie Miejskim.

♦ Stow. Eelektryków Polskich Od1 
dział Pom. urządza 21 bm. dla swych 
członków wycieczkę do elektrowni na 
Jachcicach.

Zbiórka przed wejściem do elek* 
trowni (ul. Żeglarska) o godz. 10.

♦ K. W. Z. Z. K. Schadzka człon* 
Jców Klubu w dn. 21 bm. o godz. 10 
na przystani Klubu. Omówienie tre* 
ningów basenowych, obóz naciarski 
itp. Obecność obowiązkowa.

♦ Zw. Zaw. Prac. Handlowych i 
Biur. — Referat Kobiecy przypomina, 
że wspólne zwiedzenie Wystawy od* 
będzie się w niedzielę 21 bm. o godz. 
17. Spotkanie w Domu Kultury i Sztu* 
ki, Al. 1 Maja 20. Wstęp bezpłatny.

♦ Uwaga inwalidzi wojenni oraz 
wdowy! Zarząd Koła ZIWRP. Byd* 
goszcz, wzywa członków Koła do gre* 
mialnego stawienia się w dn. 21 bm. 
o godz. 8,30 przed gmachem Związku.

♦ Zarząd Zw. Zaw. Prac. Fryzjer­
skich , wzywa członków Związku do 
wzięcia udziału w wiecu protestacyj* 
nym zorganizowanym przez Polski 
Zw. b. Więźniów Polit. w sali OKZZ. 
w dniu 21 bm. o godz. 12.

Z obrad pracowników sądowych 
i prokuratorskich

przedstawicieli zarządu głównego 
prok. Joleński.

W wyniku wyborów nowych władz 
do zarządu m. in. weszli pp.: sędzia 
SO W!. Witkowski — prezes, wice­
prokurator Smaeiński — sekretarz. 
Tyrakowśki — skarbnik.

Z kolei zebrani powzięli rezolucję, 
w której w związku z kongresem 
zjednoczeniowym, postanawiaj;. : wy- 
tęTtyić wszystkie siły dla krzewienia 
solidarności mas pracujących. tjępiń 
z cafe bezwzglęidinoeicię wszelkiego 
rodzaju przestępstwa mog-ape opóź­
nić marsz narodu polskiego do so­
cjalizmu, ulepszać metody pracy 
i wypracować do dnia 8 grudnia br. 
wszelkie zaległości. Druga rezolucja 
wyraża solidarność z masami ludo­
wymi Francji i Włoch, walczącymi o 
swoje prawa.

BYDGOSZCZ (re). W sali SO w 
Bydgoszczy odbyło się doroczne wal­
ne zebranie Zw. ^aw. Prac. Sado­
wych i Prokuratorskich, które zagaił 
prezes Związku sędzia SO Fronczak. 
Referat o roli Zwi zku na nowym 
etapie walki klasowej wygłosił

Bydgoszcz godnie powite 
uczestników biegu 
sztafetowego

BYDGOSZCZ (re). W Zarządzie Miej­
skim ZMP odbyto się zebranie oraa- 

। nizacyjne Komitetu Etapowego Biegu 
I Sztafetowego, którego sprawę zrefe­
rował mjr. Matuszewski. Trasa biegu 
obejmuje 52 km i ciągnie się od Byd­
goszczy do Torunia. Po referacie wy­
brano komitet, na czele którego sfanat 
p. J. Krawczak (ZMP).

Uroczystości związane z biegiem są 
następujące: sztafetę z Gdańska w 
dniu 3. 12. br. przyjmie w gotlzinach 
południowych prezydent miasta J. 
Twardzicki i społeczeństwo. Tegoż dnia 
o godz. 18 w sali OKZZ odbędzie się 
akademia z bogatym programem arty­
stycznym. W dniu 4. 12. br. o godz. 
9.30 sztafeta wystartuje do Torunia, 
aby przekazać tam historyczny perga­
min dalszym kontynuatorom biegu.

W związku z kosztami 
cyjnymi Komitet apeluje do 

: i przedsiębiorstw o składanie 
Komitetu Biegu Sztafetowego 
cji „Gazety Zachodniej".

administra- 
instytucii 
ofiar dla 
w redak-

W

JT estrady

Koncert artystów radzieckich

TEATR MIEJSKI. W soboti. 
i niedzielę (20 i 21 bm.) ciesz .,ca 
się niebywałym powodzeniem, 
pełne humoru komedia muzycz­
na pt. „Jadzia wdowa". W roli 
„Jadzi - Ewa Studencka. Partne­
rować jej bęidziie Witold Skrzy- 
piiński. — 50% zniżki zw. 
waiżne.

KINA — Pomorzanin: 
Tajgi Polonia: Dzieci ulicy 
ność: Weso y pensjonat
Tchórz Gryf: H Smith odkryw,. 
Amerykę Bałtyk: Pojedynek 
Aktualności: Program nr 32

Początek seansów we wszyst­
kich kinach o godz 16 18 i 2O.3( 
jedynie w Bałtyku o g !5 I 17 
tamże .,Aktualności" o g 19, 20 
i 21.

DYŻURNY LEKARZ KOLEJO 
WY: telefon miejski 27-40. we 
wnętrzny kolej 482 Wzywać tyl­
ko w nagłych wypadkach

DYŻURY APTEK. Do 27 bm. 
dyiury pełni : Apteka „Central­
na", Al. 1 Maja 27, tel. 23-14 
i Apteka „Pod Z otym Orłem-. 
Rynek 1, tel. 19-31.-

POGOTOWIE LEKARZY-DEN- 
TYSTOW. W sobotę, 20 bm 
od godz. 15 —17 i w niedzielę. 
21 bm. od godz. 10 — 12 pełni 
lekarz-dentysta 
1 Maja 51.

.WAŻNIEJSZE 
Kmdt Miasta
menda MO 2516 

POGOTOWIE 
nr 10-00.

Nehrebecki, Al.

TELEFONY —
MO 25-15; Ko 

25-1? 25-18
RATUNKOWE

Niedziela, 21 listopada:
7.00 Program og.-poliski. 11.35 

Audycja akademicka. 11.45 Mu­
zyka ludowa. 11.57 Progr. og.- 
polski. 19.25 Nowela WS. Duna- 
rowskiego „Pierwsze spotkanie". 
19.35 Program og.-polsiki. 20.45 
Przegl d sportowy. 21.00 Progr 
og.-polski. 22.45 Koncert życzeń. 
23.00 Program og.-polski. 24.00 
Zakończenie audycji.

Wskazówki dla rzemieślników
m sprawie rejestracji rzemiosła

Celem uniknięcia nieporozumień 
niepotrzebnych kosztów przy tego* 
rocznej rejestracji do Izby Rzemieśl* 
niczej która odbędzie się w najbliż* 

ze* 
za*

o napędzie niemechanicznym (ilość 
rodzaj),
13 główne artykuły wytwórczości,
14 Możliwości produkcji miesięcz* 

nej przy pełnym ----- *---------
15. Miesięczne 

rowców (nazwa i 
25 dni roboczych 
dzjp pracy),

16. Średnia wartość miesięcznej 
produkcji wg. cen sprzedaży (obrót),

17. Czy firma może wykonać więk* 
sze zamówienia (jakie i ile kwartał* 
nie),

18. Jakie artykuły mogłyby być eks* 
portowane przez zakład za granicę.

19. Ilu pracowników firma móże 
maksymalnie zatrudnić,

20. Liczba zatrudnionych na ostatni 
dzień roboczy roku sprawozdawczego 
(rzemiosła budowlane podają również 
stan zatrudnienia na dzień 30. 6. roku 
sprawozdawczego),

21 Liczba zatrudnionych na ostat* 
ni dzień roboczy roku sprawozdaw* 
czego wg. wieku (młodociani do lat 
18 dorośli ponad lat 18),

22 Sprawy podatkowe: a) obrót 
roczny, ustalony przez Urząd Skflrbo* 
wy za rok 1947 b) suma wpłaconych 
zaliczek na podatek obrotowy za rok 
1948, c) suma wpłaconych zaliczek na 
podatek dochodowy za rok 1948, d) 
suma innych podatków, wpłąconych 
na rok 1947 (pod. od lokali, od szyi* 
dów, dod. pracow do podatku od upo* 
sążeń itd.),

23. Suma świadczeń socjalnych 
wpłaconych za rok 1947,

24. Suma świadczeń na cele spo* 
łeczne na rok 1947 (odbudowa War* 
szawy itd.),

25. W jakiej wysokości potrzebny 
jest kredyt obrotowy (w obecnym 
stanie przedsiębiorstwa),

26. W jakiej wysokości potrzebny 
jest kredyt na zakup maszyn i inwe* 
stycje,

27 Kredyty zaciągnięte przez firmę 
w roku sprawozdawczym (w jakiej 
instytucji i na jaką kwotę).

szych dniach, podajemy poniżej 
stawienie danych, w które należy 
opatrzyć się przy rejestracji:

1. Dokładny adres firmy,
2. Właściciel, współwłaściciele ___

dzierżawca — (nazwisko, imię, adres, 
data i miejsce urodzenia, narodo* 
wość),

3. Kierownik zakładu — o ile za* 
kład jest prowadzony przez osobę 
prawną lub wdowę — (nazwisko, imię, 
adres data, miejsce urodzenia i na* 
rodowość),

4. Data założenia i siedziba firmy 
— a) w okresie przedwojennym, b) w 
okresie powojennym,

5. O ile firma jest zarejestrowana 
w Sądzie Okręgowym to w jakim i 
pod jaką pozycją rejestru handlowe* 
go, /

6. Karta rejestracyjno=podatkowa 
Urzędu Skarbowego na 1948 (nr karty 
i na jaką sumę),

7. O ile zakład prowadzi filie (od* 
działy) należy podać nazwę filii, 
adres ńr karty rejestracyjno=podatko= 
wej i na jaką sumę),

8. O ile firma posiada sklepy nale* 
ży podać: adres, nr karty rejestracyj* 
no=podatkowej i na jaką sumę.

9. Kwalifikacje zawodowe właści* 
cielą lub kierownika zakładu: a) 
świadectwo czeladnicze (przez kogo 
wydane, data wystawienia i nr świa* 
dectwa), b) dyplom mistrzowski (przez 
kogo wydany, data wystawienia i nr 
dyplomu), c) dowód ukończenia jed* 
nej — —----*—■  .................
nyćh 
przez 

10.
kartę 

11.

lub

uruchomieniu (ilość) 
zapotrzebowanie su* 
ilość surowca) licząc 
w miesiącu (200 go*

NIEDZIELĘ CIEKAWY MECZ 
GŁUCHONIEMYCH

(fa) W dniu 21 bm. o godz. 10.30 
odbędzie się na stadionie • miejskim 
w Bydgoszczy decydujący finał me­
czu piłki nożnej o mistrzostwo Pol­
ski głuchoniemych. O tytu mistrza 
na tok 1948 i puchar przechodni wal­
czyć k»;.d drużyny Poznania i Byd­
goszczy.

Z uwagi na to, ’te poprzednie spot­
kanie piłkarskie, rozegrane w Pozna­
niu w dniu 17 uib. m., zakończyło się 
wynikiem remisowym (0:0), obie 
drużyny dadz z siebie maksimum 
wysiłku, tak, że mecz zapowiada się, 
naprawdę interesująco.

Ponadto ruchliwa sekcja siportowa 
Bydg. Klubu Głuchoniemych organi­
zuje w dniach 20 i 21 bm. między­
miastowy turniej szachowy dru’yn 
KS Głuchoniemych z Łodzi, Byd­
goszczy i Poznania. Rozgrywki od- 
bfęidlą się w świetlicy klubu przy ul. 
Krasińskiego 10 w godz. od 17—20.

ka. Rachmaninowa: Czekam na ciebie 
Rubinstein: Noc.

Słynny radziecki śpiewak radiowy 
baryton Iwan Szmielow śpiewał cały 
szereg pieśni współczesnych kompo* 
zytorów radzieckich. Pieśni te cieką* 
wie interpretowane przez Szmielowa 
są doskonałym wzorem pieśni maso* 
wej. Bardzo melodyjne, szybko podle* 
gające przyswajalności przez ucho 
nawet niezbyt wyrobione muzycznie 
słuchacza. Taki zresztą jest ich cel. I 
w końcu świetni tancerze Helena Czi* 
kwaidze i Antoni Kuźniecow. Przy ta* 
kiej interpretacji tańca, tańca, który 
daje nie tylko wzrokowe wrażenia, 
ale głębokie przeżycie, nie można mó* 
wić o technice. Ta jest na najwyż* 
szym poziomie. Artyści tańczyli Ada* 
gio z „Łabędziego Jeziora" Czajkow* 
skiego i Mazurka. No podkreślenie za 
sługuje Marynarski Taniec w wyko* 
naniu Antoniego Kuźniecowa, przyję* 
ty przez publiczność burzą oklasKów. 
Artystom akompaniowała Nina Musi* 
nian. I znowu nieszczęsny instrument 
stanowił przeszkodę dla pianistki.

Konkludując występ artystów ra= 
' dzieckich gorąco oklaskiwany przez 
: bardzo licznie zgromadzoną publicz*

Tow. Przyj aźni Polsko=Ra= 
możność 

i podziwiania artystów ra* 
dzieckich, którzy w dniu 18 bm. 
koncert w sali OKZZ

Przy wypełnionej po brzegi 
rozpoczyna koncert 
trowska. Doskonałość 
nowanie nad klawiaturą, piękne ude* 
rżenie, głęjboka muzykalność i wielka 
kultura muzyczna, tworżą z Weroniki 
Pietrowskiej pianistkę wysokiej kia* 
sy. Na uwagę zasługuje ciekawe in* 
terpretowanie Aleksandrowa: Sonaty, 
Chopina: Nocturnu Des*dur, Poloneza 
a*dur i Rachmaninowa: Bzy, Etude ta* 
bleau, Preludium. Całe nieszczęście 
w tym, że Weronika Pietrowska gra* 
ła na tak kiepskim instrumencie, in* 
atramencie niebrzmiącym zupełnie, 
zniszczonym. Czyż nie można było 
tego uniknąć przez postawienie forte* 
pianu koncertowego? O wszechstron* 
nyęh zdolnościach Weroniki Pietrow* 
skiej świadczy jej akompaniament do 
śpiewu Lidii Mielnikowej. Poza do* 
ekonale przeszkolonym głosem i je* 
go ciekawym timbrem (piękny mezzo* 
sopran), interpretacja poszczególnych 
utworów przez Lidie Mielnikową sta* 
nowi dla słuchacza głębokie przeży* j puu
cie Zwrócę tylkcr uwagę na wykona* I ^osc. należał do najciekawszych 
nie Czajkowskiego: Cyganki Rimski) I bieżącym sezonie koncertowym.

Dzięki 
dzieckiej mieliśmy znowu 
słuchania

Weronika 
techniczna.

dal:

sali 
Ple* 
pa*

Koreakowa: Pieśń Lela z op. Śnież* Florian Dąbrowski.

w tym seiowe 
mecz piłkarski

BYDGOSZCZ (re). W dniu 21 bm. 
o godz. 11 na Stadionie Miejskim od­
będzie się osfafni w fym sezonie mecz 
piłkarski o mistrzostwo Pomorskiej A- 
klasy między ZMP „Cuiavia" (Inowro- we: 
cław) i WKS „Zawisza".

ze szkół wyższych lub technicz* 
(nr dyplomu, data wystawienia, 
kogo wystawiony), 
uprawnienia (należy przynieść 
rzemieślniczą, wzgl koncesję), 
warsztat pracy (czy mieści się 

w osobnym lokalu, czy w mieszkaniu 
właściciela — z ilu izb składa się 
warsztat, ogólna powierzchnia war* 
sztatu w m2),
12. Maszyny i urządzenia warsztato* 

a) maszyny o napędzie mecha* 
nicznym (ilość i rodzaj), b) maszyny

* P. Stanisław Reiss, zam. przy ul. 
Ustronie 1, złożył w n- zej redakcji 
zł 100 na Pomoc Zimową.
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ILUSTROWANY KURIER POLSKI Nr 319 MM

WEŁNĘ
OWCZĄ 

kupuje — wymienia po 
najwyższych cenach

„RUNO** 

Bydgoszcz, Stary Rynek 14 
Dom B-cl MATECKXCH

Telefon 17 - 94 (09456

siniejsxe źródła
na sezon jesienno* zimowy a

Ogłoszenia do Ilustrowanego Kuriera Polskiego
W GDYNI i OKOLICY przyjmuje codziennie nass 09351 

Oddział w Gdyni, ulica Abrahama nr 49 — Tel. 40-82

PRACOWNIA CZAPEK
A. MUSZYŃSKI 09341

? NAUKA ||
Kursy 

maszynopisania mgr Smólskiego, 
koncesjonowane przez Kurato­
rium. Bydgoszcz, Aleje 1 Maja 
16.(5389

Lekcji 
śpiewu solowego, muzyki udzier 
la rutynowana nauczycielka. — 
Bydgoszcz, Chopina 10/2. (5376 

| SPRZEDAŻ |g
„Tempo" 

bardzo dobrym stanie tanio 
sprzedam. — Bydgoszcz, Grun­
waldzka 197,(5375

Obstąpimy ) 
■rządzony warsztat radiotech­
niczny z przyrządami. Sprzeda­
my lampy, części radiowe. — 
Elektro-Rad'o-Servtce, Gdynia, 
Władysława IV 28, godz. 17 — 
». (09416

■araptal mundurowe, zzkraJne 1 wszełlrio

I Eleganckie kapelusze dla wszystkich pań w fir«w

^|||HSMSsMHIIttM9głt««tllll«imHłfflilk*mi«a*’lll^ 
pokostowy a

H ■ namiastkowy 
■ wis ■ szpachlowy

POKOST
FARBY Ł
LAKIERY 
p«4«ca Gdańska Wytwórnia I 
KETO, FARB I LAKIERÓW

Spółka z a. o,

Gdańsk, ul. Redutowa 8
Telelon 310-00 09213 j

żuawem umkmhi mhumnmwimmihhi iHP

Przedsiębiorstwo handlowe 
branży włókienniczej w Łodzi, 
id. Piotrkowska, centrum, sklep 
frontowy, magazyny, urządze­
nie, towar do wyboru — sprze­
dam lub przyjmę wspólnika. — 
Zgłoszenia do Biura „Prasa", 
Łódź, Piotrkowska 55 pod „Po­
ważny reflektant". (09412

ZIMNE 
' egwłe oraz świeczki choinkowe 
dostarcza firma „MERKURY". 
Kraków, Słradomska 10, telefon 
566-15.(09156

Opel — Blitz
4 łonowy, długie podwozie, — 
bardzo dobry stan, korzystnie 
sprzedam. Bydgoszcz, Jagieł loń- 
tka 29, telefon 32-30. (5391

sprzedam
Opel—Blitz 3,5 t., oraz silnik 
Opeł-Blitz. Stan pierwszorzędny. 
Gdańsk, Kartuska 29. (09451

Samochód 
osobowy D. K. W. stan dobry, 
na chodzie, drugi motor, tanio 
sprzedam, Kołucki Wacław, Ry­
pin, skrytka 40. (09449

Sprzedam 
traktor gąsienicowy 55 km Gosb 
kawo, pocz. Turzno, pow. To- 
wń. (09445 

Sprzedam 
maszynę elektryczna do kraja­
nia kapusty i warzyw — tonę 
na godzinę. — Wiadomość, 
Wrzeszcz, Grunwaldzka 36. 

 09444 
Znaczki 

pocztowe — kupisz najtaniej 
.■Filatelia Bałtycka", Gdynia, 
Świętojańska 14. Tel. 15-87. 

 09418 
Sterynę 

oliwę, pokosty oraz kity poleca 
po cenach przystępnych. Wyt­
wórnia Chem. „Sikawa", Łódź, 
Śnieżna 12, tel. 153-61. (09442

Sprzedam 
samochód — „Hanomag Kurier" 
w bardzo dobrym stanie, oka­
zyjnie. Wiad. w IKP Bydgoszcz. 

  5388 .
Komis 

sprzeda tanio płaszcze, ubra­
nie, obuwie. Bydgoszcz, Sienkie­

wicza 28.(09431
Sprzedam 

dom murowany, 4 pokoje, kuch­
nia, elektryczność, telefon, bu­
dynek gospodarczy, studnia, — 
ogródek, 1172 m kw., miastecz­
ko Piotrków Kujawski, Trzeciego 
Mają 73. Klonowski- (09438

Sprzedam 
maszynę chłodnicza, kompletno, 
amoniakalna 9000 kalorii, ma­
szynę do pisania Ideal, radio 
uniwersalne 9-obwodowe, 11- 
lamp. IKP Bydgoszcz „56". 

 5356 __________
Sprzedam 

bardzo dobre maszynę do pi­
sania „Continental" — cichopi- 
szgca Bydgoscz, Długa 65'2. 

 5380 __________
Willę 

wolne mieszkanie, dom trzypię­
trowy 2.200.000, ewent. potowe, 
Dołov'« domu — Spichlerz — 
duży i lac 1.150.000, domy, skle­
pami sprzeda „Cepos1 , Byd­
goszcz, Dworcowa 9. (09463

Zakład krawiecko - kuśniereki

CARA STANISŁAW
Gdynia

Świętojański S3 1 ptr. Tef. 43-»1

STEMPLE, SZYLDY,

\ KASETKI ZELAZNE

do PIENIĘDZY

|j| KUPNO || 
2

silniki Chevrolet, sześciocylindrcr 
we, rok budowy 38/39 oraz jer 
den silnik Opel 3600 ccm kupi 
Brzeskiauto, — Poznań, Jakuba 
Wujka 8. (09450

Obligacje
Pożyczki Odbudowy Kraju kupi­
my. Płacimy połowę wartości 
nominalnej. Wysyłać zalicze­
niem pocztowym. „Wspólnota" 
Kraków, Plac Wszystkich Świę­
tych 8.(09447   

Kupimy
□pony 11,00 wzgl. 10,50 lub 
9.75 X 20, nowe lub dobry stan, 
używane. Fabryka Pierników, — 
Toruń, Żółkiewskiego 34. Tele­
fon 765. (09444

J | WOLNE POSADY |

| Przyjmujemy do przefajnowania również kapelusze męskie

I JÓZEF KARWACKI
GDYNIA, Świętojańska 56, tel. 41-61
Firma istnieje od 1931 reku09345

SKŁAD FUTER
iPH

PRACOWNIA KUŚNIERSKA 

T. Waligóra, St. Kamzol 
GDYNIA, Starowiejska 28

E. Chmielecka
GDYNIA

ulica Świętojańska 9, tel. 13-31

SZCZOTKI I PĘDZLE
a

Pomocnik mleczarski.
Poszukuje się natychmiast młot#- 
szego (kawaler) pomocnika 
mleczarskiego. — Wynagr. wg 
umowy zbiorowej. Mieszkanie 
zapewnione. Okr. Mleczarnia 
Spółdz. Starogard — woj. gdań­
skie. (09452 

Gospodyni
wiejska, samodzielna, potrzebna 
natychmiast. Warunki do omó­
wienia. Zgłoszenia IKP — Byd- 
goszcz nr 163764. (9274

Kierownika
Szkoły Rolniczej z wykształce­
niem rolniczym względnie ogól­
nokształcącym poszukuje Inspek­
torat Oświaty Rolniczej, — Byd­
goszcz, Słowackiego 3. Warun­
ki dobre: mieszkanie, światło, 
opał. Blisko Bydgoszczy. (5369

Poważna 
instytucja poszukuje księgowych 
kontystów, kwalifikowanych. — 
Zgłoszenia pod „Zaraz" do IKP 
Bydgoszcz. (5368

J [pracy POSZUKUJĄ I S
Modysłka 

dobra siła szuka stałej pracy, 
dużym mieście, — małym po­
koikiem. IKP Bydgoszcz „5392".

5392

poleca jedyna na 
Wybrzeżu branżo­
wa hurtownia szczo­
tek i pędzli. Dostawy 
dla P. T. Instytucji

SYCHOWSKI
Abrahama 71, teł. 36-14

T 09BM

s

09346

•9840

Warsztat reperacyjny maszyn bmrowyc >
GDYNIA, ulica Starowiejska 9

Telefon 1141

&

i

A. DITBERNER i F. MROCZEK •
GDYNIA, Świętojańska 59, telefon 12*74 •

WŁASNA PRACOWNIA i WYRÓB. • 
Poleca ślubne obrącżki, biżuterię, me- Z 
daliki, ryngrafy, wyroby grawerskie, * 
galanterię metalową, gwoździe do Z 
sztandarów itp. 09336 •

Płaszczowe, ubraniowe i na pelisy
— Watolina czysto wełniana — 
DODATKI KRAWIECKIE 

Duży wybór w F-mie

właśc. Lerch Leepold, GDYNIA, 10 LUTEGO 19 Telefon 28-85

SKŁAD FUTER I MANUFAKTURY
W. LODZIJ<SKI

GDYNIA, Abrahama 20. Teł. 15-01 
paleta FUTRA, lisy, skórki tutę' kowe, materiały bielskie

i dodatki krawiećkie o»31o

OBUWIE
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Największy wybór 
wykwintnego obuwia na Wybrzeżu

NISKIE CENY 09337 NISKIE CENY

FR. BARTCZAK
GDYNIA, 10 Lutego 25

(obęk Czytelnika)

ubraniowe, pelisowe, płaszczowe, sukienkowe
w najwyższym gatunku i dużym wyborze

POLECA

MASZKOEWflCZ I
GDYNIA, ul. Świętojańska 57, tel. 31-16

09844

Futra Błamy
F ma „ALWIR"
GDYNIA, Świętojańska 75 telefon 37-46 09042

Na miejscu wytworne pracownie krawiecka i kuśnierska

JAN
GDYNIA,

REKLAMY i NAPISY
plakaty, litery z drzewa I metalu 

wykosuje Mikołajski i Śmigiel 
09343 Gdynia, ul. Świętojańska 65, tel. 41-55

MEBLE
IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIN 
wszelkiego rodzaju 

poleca

Wincenty Sworacki
GDYNIA
Abrahama 49>9333

GDYNIA,

STEMPLE 09347 

SZYLDY 
MASZYNY 

do pisania i liezenia

Starowiejska 9, tai. 11-61
Oddz. Gdańsk, Długa 72

WYTWÓRNIA
strzałek sameekedowyeh, dziurkaezy 
i zbijaezy biurowych, oraz reperacje. 
Zamówienia wysyłam u rachunek 
otwarty. 09834

Br. Falecki — Gdynia
Świętojańska 108 tel. 17-16

ADAM OSTROWSKI DEKORACYJNE 

mistrz malarski093*8

a

s

Gospodyni 
samotna, inteligentna, kultural­
na, wszechstronnie obeznana, — 
poprowadzi dom samotnego 
(dziećmi) lub probostwo, naj­
chętniej wieś. Oferty IKP Toruń 
„849".(09426

Kresowianka
fot 33, inteligentna, poprowadzi 
samodzielnie gospodarstwo sa­
motnej osoby. IKP — Bydgoszcz 
„Przyjezdna",(5337

Drogistka 
kilkuletnia praktyka, poszukuje 
posady od 1. 12. 48. Oferty IKP 
Bydgoszcz „Drogistka". (5361 

il RÓŻWE .IB
Firma

Seredyńska, Łódź, Piotrkowska 
275 — nagrodzona dwoma zło­
tymi I srebrnym medalem, wy­
konuje artystycznie sztandary, 
szafy kościelne. Na składzie ma­
teriały sztandarowe, liturgiczne, 
podszewki itp. Metalowe sprzęty 
kościelne. (09170

REMONTY
BUDOWLE

GDYNIA, ulica 3 Maja 34

Przyjmę 
wspólnika z gotówkę do zakła­
du gastronomicznego, dobrze 
prosperującego w mieście po­
wiatowym, woj. Gdańskie. — 
Oferty do IKP — Grudzigdz 
„09420". ) (09420

|| ZGUBY H

Zgubiono 
kartę rejestracyjna RKU Kutno 
na nazwisko Michalak Jan, Ozor- 
ków, Sfrzeblew 50. (09441

Zgubiono 
dowody osobiste oraz kartę re­
jestracyjną RKU. Kutno na na­
zwisko Wołowski Kazimierz, — 
Ozorków, Bugaj 43. (09439

I UHIEWAŻNIENIA IH

Dowód
PKP nr 625101 zgubiony 30. 7. 
1948 r. unieważniam. Koziarę 
Slanistow, Bydgoszcz. (8394
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I^r^emvsl hutniczy 
wykona! planroczm

KA TOWICE (PAP) W godzinach 
porannych dnia 18 bm przemysł hut­
niczy wykonał w całości państwowy 
plan produkcyjny nja rok 1948.

Osiągnięcie to jest nowym trium­
fem hutnika polskiego, który zwycię­
sko pokonał trudności pierwszego o- 
kresu powojennego, zapewniając hut­
nictwu stały rozwój i wzrost produk­
cji.

l¥owe ustawy i dekreiy
(ciąg dalszy ze str. 3) 

nauki Dekret upoważnił Radę Mi- 
nistr'w do ustalenia zasad zaszere­
gowania nauczycieli oraz zasad auto­
matycznego awansu, jak r<wnier' 
określenia zasad dodatkowego wy­
nagrodzenia za pracę w godzinach 
nadliczbowych.

Dekret w sprawie pełnienia czyn­
ności w zakresie spraw, należących 
do Związku Samorządu Terytorial­
nego przez pracowników urz d^w 
administracji o-g lnej. Dekret po­
stanawia, iż funkcjonariusze facho­
wi w urzędach wojew dzikich i sta­
rostwach as obowiązani do opraco­
wywania zagadnień fachowych 
również w zakresie spraw, prowa­
dzonych przez organy wojewódz­
kich i powiatowych zwiszk'w samo­
rządowych. Za prace te nie można 
pobierać dodatkowego wynagrodze­
nia z funduszów samorządowych.

W ostatnim punkcie porządku 
dziennego Sejm zatwierdził wniosek 
Komisji Prawniczej o zezwolenie 
na poci gniecie posła Kulisiewicza 
do odpowiedzialności karnej. Poseł

Rezolucja polska przyjęta przez M. O. D.

Potępienie dziennikarzy — 
podżegaczy wojennych

BUDAPESZT (PAP) Delegat polski 
na sesję komitetu wykonawczego Mię 
dzynarodowej Organizacji Dziennika­
rzy Kowalczyk złożył tekst polskiej 
rezolucji, który brzmi jak następuje:

Kulisiewicz oskarżony jest o nadu­
życia.

Wokół tajemnicy
śmierci Rommla

BERLIN (PAP). Rozpocąil się 
przed trybuna em niemieckim we 
Frankfurcie proces b. generała Er­
nesta Meisera, podejrzanego o udział 
w zamordowaniu marszałka Erwina 
Rommla.

Starcia na granicy 
Argentyny i Boliwii

NOWY JORK (PAP) Z Buenos Ai­
res donoszą że mieszana komisja ar- 
gentyńsko-boli-wijska zbada na miej­
scu okoliczności starcia które wyda­
rzyło sie w czwlirtek w pobliżu La 
Cueva na granicy między dwoma kra­
jami. Wywiązała się tam czterogo­
dzinna bitwa z użyciem dział i moż- 
dzietży. Poleją (argentyńska twierdzi, 
że na terytorium Argentyny usiłowa* 

l :a wkroczyć większa grupa przemyt­
ników boliwijskich.

„Komitet wykonawczy potępiła pod­
żegaczy wojennych wśród dziennika­
rzy: Lawrence'a z „New York Times1-, 
Drew Pearsona z .Daily Mtrror", 
Paula Shuberta z „Colliers**, Bela Kot- 
chivfari z „Look ", Keebour'a z „Life*. 
Yalcina (Turcja), którzy zaprzedali 
swe pióra trestom gazetowym, wyko­
rzystującym święte prawo wolności 
prasy na szkodę ludzkości. 

Komitet wykonawczy uważa, że u- 
dziiał w propagandzie i podżeganiu do 
wojny na łamach prasy tak samo jak 
oszczerstwa i zniekształcone informa­
cje, siejące brak zaufania między na­
rodami, nie dadzą się pogodzić z wy­
sokim i uczciwym powołaniem dzien­
nika i wzywa narodowe organizacje 
dziennikarskie do usunięcia ze swych 
szeregów tych dziennikarzy, którzy 
skompromitowali się podżeganiem do 
wojny, nienawiścią rasową: i oszczer­
stwem.

Komitet wzywa wszystkie narodo­
we organizacje do konsekwentnej i I 
odważnej walki przeciwko kapitali­
stycznym trustom gazetowym, [agen­
cjom reklamowym i innym rozdzajom 
presji mniejszości monopolistycznej 
na prasę. W rezultacie bowiem tej 
presji — największe organy prasowe 
są przewodnikami idei wrogich inte­
resom milionów prostych ludzi, zaś 
dziennikarze zatrudnieni w tych wy­
dawnictwach zmuszeni są bronić i 
propagować obce im jako ludziom pra 
cy poglądy i idee.

Komitet wykonwezy deklaruje swo­
je niezmienne i konsekwentne stano-

wieko w walce przeciwko podżega­
czom wojennym, propagandzie raso­
wej, nietolerancji nienawiści nfarodo- 
wej. Komitet wykonawczy wzywa 
wszystkie narodowe organizacje dzień 
nikarzy, by przyłączyły swój głos do 
głosu postępowych i demokratycznych 
organizacij świata, prowadzących u- 
porczywa walkę o pokój, współpracę 
i wzajemne zrozumienie między naro-
dami.

Rozłam we włoskiej partii 
chrześcijańsko - demokratycznej

RZYM (PAP) Grupa działaczy chrze- i 
ścijasko - demokratycznej partii z 
przewodniczącym chrześcijańsko - de- ; 
mokriatycznego klubu parlamentarne- ‘ 
go Giovanni Gronchim na czele od­
była ostatnio konferencję w mieście 
Pesaro. Grupa ta występuje od pew­
nego czasu pod nazwą grupy „polity­
ki społecznej" i podkreśla koniecz­
ność zmiany dotychczasowej linii po-

Samobójstwo
dygnitarza chińskiego

NOWY JORK (PAP) Jak donoszą z 
Szanghaju, agencja Central News o 
głosiła oficjalną wiadomość o samo­
bójstwie Czen-Bu-l.ei, dygnitarza 
Chin kuomintangowskich, byłego se­
kretarza gen. centralnej rady poli­
tycznej Kuomintangu.

Rezolucja polska przyjęta zostałf* 
z dwiema poprawkami, na które wy­
raził zgodę delegat polski, a miano­
wicie z poprawką fifancuską oraz rar 
dziecką.

W toku dyskusji nad rezolucją' pol­
ski delegat amerykański Martin opu* 
ści< slilę obrad. Komitet Wykonaw­
czy po ożywionej debacie przyjął pol­
ską rezolucję dziesięciu głosami — 
Bułgarii, Czechosłowacji, Francji, Wę 
gier, Polski Izraela. Rumunii, Hiszpa­
nii republikańskiej ZSRR i Jugosła­
wii, przy 5-ciu wstrzymujących się od 
głosu: Austrii Holandii, Belgii, Szwe­
cji i Anglii. Delegat limerykański był 
nieobecny podczas głosowania.

Następnie przyjęto rezolucję wę­
gierską o ochronie postępowych dzień 
nikarzy.

litycznej chrześcijańskiej demokracji.
Kierownictwo partii chrzęścijaińsko- 

demokratycznej wydało zakaz brania 
udziału w konferencji w Pesaro. Mi­
mo to jednak na konferencję przyby­
ło 300 przedstawicieli partii w tym 10- 
ciu posłów do parlamentu włoskiego. 
Poza <ym szereg posłów oraz 5-ciu 
senatorów chrześcijańsko - demokra­
tycznych, którzy nie byli obecni na 
obradach wyraziro swoją aprobatę 
dlia uchwal kongresu.

Uchwały te wywołały zamieszanie 
w łonie reakcyjnego bloku rządowe­
go. Przemówienia Gronchi i Delbo za­
wierały krytykę rządu i kierownictwa 
partii chrześcijańsko - demokratycz­
nej. Gronchi oświadczy:, że będzie 
w|alczy] w łonie partii o jej demokra­
tyzację, o zastąpienie obecnych kie­
rowników innymi ludźmi.
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!
mieszanki nagrodzone złotym medalem

K. MAŁECKI i Syn
Palarnia kawy - Sprzedaż hurtowa 
POZNAŃ, Szewska 7 telefon 31-66 
oocztą ranko za zaliczeniem 
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Likwidacja Firmy „Kauczuk" Metal
odsprzeda:

różne części do przyczep samochodowych jak: kompl. półwózkl, 
resory, bębny hamulcowe, piasty, sworznie, śruby iłp., koła wo­
zowe. kłonice, łańcuchy.
1 maszynę parową syslem „Comprund" fabrykatu Hanover Ma- 
schinenbaugesellschaft vorm Georg. Egestorff o mocy ca 300 KM 
rok budowy 1898, z 2 kotłami parowymi — leżgcej płomienlów- 
kowe. Ciśnienie robocze 6 atm. o powierzchni ogrzewalnej ca 
S0 m’ każdy wraz z urzgdzeniem do oczyszczenia wody.

Wyżej podane przedmioty można obejrzeć na terenie Po­
morskich Zakładów Budowy Maszyn — Bydgoszcz, ul. Leśna 19 
w godzinach od 8 do 16.
(09440) Likwidator Firmy „Kauczuk" Metal.

Ogłoszenia

SXSS

<>938*2

WÓZKI DZIECIĘCE 
w aa i lepszym wykonaniu poleca

Wytwórnia 09457 
H. Balcerkiewicz i S-ka 
Bydgoszcz.ul. Unii Lubelskie)7 

oook Głównego Dworca

przyjmujemy codełennto:

w oddziałach: Gdynia, u#oa Abrahama <49, telefon 40-82 
Łódi, ul. Piotrkowska ©6 (w podwórzu), te+efon 109-44 
Poznań, ułca Działyńskioł) 8, tetefon 41-B7 
Szczecin, ul. Z. Fełozataa ^6. telefon 34-84

PRACOWNIA HAFTÓW , i sztandarów*')
Artystyczno - Kościelnych

Poznań, Paderewskiego 2 (Nowa). Tel. 502-13 i 70-86 [pryw.J
Firma odznaczona złotym medalem na powojennych T.M.P.

ukaże się 09458 

w sprzedaży 

PIWO PEŁNE

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI
Niedziela, dnia 21 listopada 1948 roku.

7.00 Sygnał czasu, pobudka. 15.00 Protegujący i protegowani 
7.05 Wiadomości gospodarcze — słuchowisko wg A. Bełcikow- 
dla wsi. 7.20 Muzyka poranna.
8.00 Dziennik poranny. 8.15 
Przegląd prasy stołecznej. 8 20 
Program dnia 8.30 Muzyka po­
ranna. 8.55 Wiadomości SKRK 
9.00 Nabożeństwo z kościoła 
pod wezwaniem Królowej Koro­
ny Polskiej w Szczecinie. 10.00 
Audycja dlo chorych. 10.10 Kon­
cert popularny. 11.00 Wszechni­
ca radiowa 11.20 Śpiewa chór 
„Halka — Jeżyce" 11.57 Syg-.— ------ ---- - .......... .....
nał czesu i hejnał 12.04 Pora-i wieczorny. 21.00 Z życia Zwigz* 
nek symfoniczny. 13.00 Radio- ku Radzieckiego. 21.30 Na mu- 
kronika i audycje przyszłego zycznej fali. 22.00 Wiadomości 
tygodnia. 13.15 W Żyrakowie sportowe ogólnopolskie. 22.10 
orzg traktory. 14.00 Łodzią pod- Muzyka taneczna. 23.00 Ostaf- 
wodną i balonem do bieguna. n;e wiadomości. 23.10 Muzyka 
14.10 Audycja dla dzieci. 14.30 łaneczna. 23.50 Program na 
Studenci świata w walce o po* , -.
kój - pogadanka. 14.40 Kon-jdz.eń następny. 24.00 Zakończę 
cert polskiej kapeli ludowe).' nie audycji, hymn.

skiego. 16.00 Muzyka poważna. 
16.45 Nowe książki — felieton 
H. E. Michalskiego. 17.00 Pod­
wieczorek przy mikrofonie.1800 
Recytacje konkursowe. 18.15 Re­
cital skrzypcowy Ireny Dubiskiei. 
18.35 Melodie świata. 19.00 Pa­
sażer l-szei klasy — audycja 
rozrywkowa wg Czechowa. 19.35 
Muzyka słowiańska: W. Ćwik­
lińska — sopran, F. Lukasiewicz 
— fortepian. 20.00 Dziennik

AUTO - PRZEWÓZ •FSS"
Wykonuje wszelkie przewozy i przeprowadzki

Rejonowe Kierownictwo Robót Wodno - Melioracyjnych w Koszalinie 

zakupi natychmiast silnik Diesla o sile 
18 — 25 KM — dobrym stanie.

Zgłoszenia wraz z podaniem ceny Koszalin, Piastowska 3. 
Tetelon 297. 09448
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Poszukujemy od zaraz lub od 1.XII.1948 r.

rutynowanego buchaltera - bilansisty
Oferty z podaziem warunków, świadectw wzgl. referencje kie­
rować do Powiatowego Związku Gminnych Spółdzielni „Samo­
pomoc Chłopska* Kwidzyn ul. Słowiańska 9. 09425
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redakcja I ADMINISTR Bydgoszcz, Marsz. Focha 20 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ I PRENUMERATY

W BYDGOSZCZY:
ul Jagiellońska 2 (Port Arkadami) - Telefon 24-29 
Zr. nledoręczenle pisma spowodowane wyższa siłą nie 
odpowiadamy Rękopisów nlezamówlonych Redakcja 
nie zwraca Za dział ogłoszeniowy Red nie odpowiada

przyla­
ły. by*

KOZLAK"

ja fak-

- no 25 zł za słowo. Poszukiwanie 
wo Minimalna opłata za 10 słów, 
y druk t00‘ł. drożej.

w tekście od 60-145 ZŁ « teKstem
< od 20-100 zł za I mm Niedziele 
Za terminowe zamieszczenie nełosze* 
stracja nie odpowiada.______________

PAŃSTWOWEGO BROWARU w POZNANIU
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— Dziękuje ci 
cielu. Gdyby nie 
loby po mnie.

— Niestety, ale 
że lecę w dół.

ODDZIAŁY „ILUSTR KURIERA POLSKIEGO- W WIELKICH MIASTACH POLSKI 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH. AGENTURY NA PROWINCJI 

DLA POSZCZEGÓLNYCH ZIEM POLSKI ODRĘBNE WYDANIA .IKP".' 
WYDAWCA: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA ..ZRYW"

BYDGOSZCZ. UL. MARSZ FOCHA 20 - TEL J3-41 i 33-42

OGŁOSZENIA: drobi 
pracy 15 ii za sto’ 

Tłust
Ogłoszenia rnlllmet r 
od 25—60 zł, nekrolog 
1 Święta W*/< drożej

Czcionki i tłok: Drukarnia Polska Spółdzielni Wydawniczej „ZRYW w Bydgoszczy, ul. Marsz. Focha 18 — telefon 18-
99. £-481576*


